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Mieszkańcy całego kraju

na kiermaszach i imprezach

DZIŚ rozpoczyna się wielka
doroczna kampania kultural­

na — „Din Oświaty. Książki' i

Prasy". W całym kraju, w mia­
stach, miasteczkach i gromadach
odbywają się kiermasze książek,
wystawy, spotkania z pisarzami
i naukowcami i liczne imprezy
artystyczne, „Dni Oświaty, Książ
ki i Prasy" stały się i.uż u nas

tradycyjnym, cor:x:znym przeglą­
dem dorobku naszej rewolucji
kulturalnej, coraz głębiej przeo-
rywującej świadomość narodu,
który z burżuazyjnego przekształ
ca się w socjalistyczny. Dorobek
ten z każdym rokiem staje się
większy. Wraz z nowymi budo­
wlami socjalizmu, wraz z nowy­
mi spółdzielniami produkcyjnymi
rosną nowe szkoły i bibliotek:,
teatry i świetlice, zwiększa się
czytelnictwo prasy i książek,
p ękniejsze i mądrzejsze stają się
książki naszych pisarzy, sztuki
naszych dramaturgów. Krótko
mówiąc: wraz z budownictwem
socjalizmu rośnie nasza kultura
socjalistyczna w treści i narodo­
wa w formie, kultura przepojona
szlachetnym humanizmem, kul­
tura płynąca z głębokiego patrio
tyzmii i umiłowania idei przyjaż-

Dziś
tu Krakotuie

W KRAKOWIE obchód „Dni**
— rozpoczyna „Dom Książ­

ki" wielkim kiermaszem ksią­
żek pod arkadami Sukiennic. Kier
masz połączony zoslanie z lote­
rią książkową, a sprzedawcami
książek będą przodownicy pracy,
racjonalizatorzy, znani artyści
scen krakowskich oraz naukow­
cy.

Inauguracyjne przemówienie o-

twicrające w naszym mieście
„Dni Oświaty, Książki i Prasy"—
wygłosi na Rynku Głównym o

godz. II przewodniczący MRN —

Marcin Waligóra.
Na placu Szczepańskim od

godz. 11.30 do 13.30 wystąpi z

pieśnią i tańcem — Robotniczy
Zespól Spółdzielni Branżowych.

Również ciekawą atrakcją dla
krakowian będzie w czasie kier­
maszu — auto ciężarowe z ma­
szyną płaską, która na miejscu
drukować będzie ulotki i hasia
„Dni". Pokaz drukowania będą
więc mogli obejrzeć wszyscy.
Niespodziankę tę przygotował
Związek Poligrafów wraz z Dru­
karnią Krakowską. _

tu Nowej Hucie
Również w dniu dzisiejszym o

godz. 10 nastąpi na Centralnym
Placu Wypoczynkowym w Nowej’
Hucie uroczyste otwarcie — „Dni
Oświaty, Książki i Prasy".

Na program złożą się występy
nowohutnickich zespołów oraz

placówek artystycznych Krakowa
— Artosu i Teatru Rapsodyczne
go.

Impreza połączona zostanie z

wielkim kiermaszem książkowym
zorganizowanym przez „Dom
Książki". Stoiska książek rozmie
szczone zostaną również na te­
renie wszystkich osiedli Nowej
Huty.

Oddzielne imprezy artystyczne
odbywać się będą również w świe
tlicacli hoteli robotniczych i na

placu przed dzielnicowym domem
kultury.

CZYTEtW

stron

ni między narodami, kultura słu­
żąca postępowi i pokojowi.

I ESTESMY dumni i mamy pra-
J wo być dumni z naszych wspa
nialych osiągnięć kulturalnych, z

likwidacji analfabetyzmu, z wie­
lokrotnego wzrostu nakładów,
prasy i książki, z tego, że marze­
nia naszych wieszczów spełndy
się: książki zawędrowały pod
strzechy.

Jesteśmy dumni i mamy prawo
być dumni, z naszej robotniczej
i chłopskiej młodzieży akademic­
kiej, rozwoju naszych uczelni, z

bujnego wzrostu zespołów świe­
tlicowych, sieci kin wiejskich i z

pierwszego stałego teatru na wsi,
który jest jaskółką rozwoju po- -

wiatowych teatrów w całym kra­
ju, z rosnącej ilości punktów bi­
bliotecznych, w mieście i na wsi.

Dokonując bilansu w Dniach
Oświaty, Książki i Prasy na­
szych wielkich zdobyczy kultu­
ralnych nie będziemy wszakże

zamykać oczu na braki i niedo­
ciągnięcia w upowszechnieniu
kultury. Pragniemy bowiem wy­
korzystać tę kampanię dia dalsze­
go potężnego pchnięcia naprzód
sprawy kultury wszędzie tam,
gdzie rozwój jej jest niedosta­
teczny. Ogromne znaczenie dla
naszej rewolucji kulturalnej ma

rozwój czytelnictwa w tych śro­
dowiskach, w których jest ono

jeszcze słabe, zwłaszcza na wsi.
A wiemy przecież, że nie wszyst­
kie biblioteki należycie pracują,
że występują jeszcze często du­
że niedociągnięcia w rozpo­
wszechnianiu książek, że nasze

instytucje kulturalne nie zawsze

potrafią w należytym stopniu
podchwytywać twórcze inicjaty­
wy ludzi w terenie w zakresie

Chór chłopięcy
z Poznania

wystąpi
na uroczystościach
Roku Kopernikowskiego
tu Warszawie
nOD PROTEKTORATEM Prezesa
« Rady Ministrów Bolesława Bie­
ruta, rozpoczynają się w dniu 24 ma-1
ja br. uroczystości, związane z Ro- i
kiem Kopernikowskim — w 410-tąi
rocznicę śmierci wielkiego uczonego
polskiego.

Na zaproszenie Komitetu Wykonaw­
czego Roku Kopernikowskiego, wyjeż­
dża w dniu 22 maja do Warszawy
chór chłopięcy i męski przy Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu, pod dyr.
mgr Stefana Stuligrosza.

propagandy czytelnictwa i inicja­
tywom tym nadawać formy or­
ganizacyjne. W każdym mieście,
w każdej gmmie, w coraz więk­
szej ilości gromad powinny dzia­
łać Rady Czytelnictwa i Książ­
ki, które — trzeba to stwierdzić
— niestety, często jeszcze, są
bardzo mało aktywne. Niezmier­
nie cenne jest obejmowanie przez
zakłady pracy, a zwłaszcza insty­
tucje kulturalne w mieście sta­
łych patronatów nad świetlicami,
bibliotekami, szkołami na wsi.

(Dokończenie na str. 2)
---- ------ ------ ------ ------ ------- - ---- -- -

Przyspieszenie terminóin dostaw

dla Nowej Huty
umożlitiia budowniczym Kombinatu

zwiększenie tempa prac
i T CHWAŁA Prezydium Rządu w sprawie ustalenia generalnych zadań

budowy i oddania do użytku pierwszego etapu Kombinatu Nowa Hu­
ta jest doniosłym wydarzeniem dla dalszej realizacji budowy najwięk­
szej inwestycji Planu 6-letniego. Realizacja budowy kluczowych obiektów
Nowej Huty — wymaga mobilizacji załóg wszystkich zakładów, wyko­
nujących dostawy dla Nowej Huty.

Toteż na ogólnopolskiej konferencji, jaka odbyła się niedawno w Nowej
Hucie z udziałem przedstawicieli hut i zakładów wykonujących dostawy
dla Kombinatu, padlo zobowiązanie przedstawicieli załóg huty „Ferrum"
o skrócenie wykonania dostaw dla Nowej Huty.

VKi ODPOWIEDZI na wezwanie rzir
‘*

cone przez hutę „Ferrum", in­
ne huty oraz zakłady podejmują zo­
bowiązania, celem przyspieszenia do
staw maszyn urządzeń, konstrukcji
stalowych, materiałów ogniotrwałych
i innych dostaw.

M. in. z Wielkopolskiej Fabryki
Urządzeń Mechanicznych, pracowni­
cy Nowej Huty otrzymali list gwa­
rancyjny następującej treści:

„W celu wykonania i przekroczenia
planów produkcyjnych waszego za­
kładu — zgodnie z naszymi zo­
bowiązaniami długookresowymi —

załoga Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych w Poznahiu zo­
bowiązuje się wykonać dla Kombi­
natu Nowa Huta w jak najlepszej ja­
kości i z pełnym wyposażeniem za­
mówione maszyny oraz dostarczyć je
w terminie".

Z radością załoga budowniczych No­
wej Huty przyjmuje zobowiązania hut
i zakładów z' całego kraju i w odpo­
wiedzi załoga Nowej Huty na odby­
tej ostatnio naradzie wytwórczej, pod­
jęła wiele cennych zobowiązań celem
przyspieszenia wykonania robót i za­
mówień dla budowy kluczowych oble-

. któw Kombinatu oraz celem należyte-
! go przygotowania się do przyjęcia za­

mówień z hut i zakładów.
Oto dzielna młodzieżowa załoga

„najmłodszego" zakładu produkcyj­
nego Nowej Huty — odlewni żeliwa
podjęła zobowiązanie dać ponad
plan w trzecim i czwartym kwartale
br. 800 ton wlewek i skrócić termin
wykonania planu roczne ;o o dwa ty-

spotkają się dziś

Dni Oświaty, k-

Książki i Prasy**
W

CAŁEJ Polsce rozpoczyna się dziś uroczysty obchód
„Dni Oświaty, Książki i Prasy**. Mieszkańcy wszyst­
kich miast spotykają się na kiermaszach, przy stois­

kach książkowych. W tegorocznej akcji „Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy** szczególnie aktywny udział biorą Rady Narodo­
we, które przygotowują liczne spotkania mieszkańców z lite­
ratami oraz dyskusje nad poszczególnymi pozycjami naszej li­
teratury. Rady Narodowe roztoczą też opiekę nad czytelnia­

mi i bibliotekami przyzakładowymi i szkolnymi.

godnie, co przyczyni się do przedter­
minowego wykonania robót na budu­
jących się obiektach.

Załoga warsztatu mechanicznego li­
stem gwarancyjnym zobowiązała się
wykonać 5 transporterów dla Zakła­
dów Materiałów Ogniotrwałych w ter
minie do 31 maja, a tym samym skro
cić termin o 15 dni.

Również młodzieżowa załoga pierw
szego obiektu produkcyjnego, warsz­
tatu konstrukcji stalowych, zobowią­
zała się listem gwarancyjnym wyko­
nać most pochylony dla wielkich pie­
ców w terminie do dnia 3) lipca br.,
zamiast jak było przewidziane do 1

października.
Dalej załoga WKS zobowiązała się

v'ykoriać pomost międzybat.eryjny dla
koksowni w terminie do dnia lo lip­
ca, zamiast do 1 sieipnia.

MŁODY" warsztat mechaniczny
zakładu koksochemicznego No

wej Huty zobowiązał się listem gwa­
rancyjnym wykonać dla zakładów ma

teriałów ogniotrwałych 9 transpor e-

rów w terminie do dnia 1 lipca br.,
łj. skrócić termin o 15 dni i w ten

sposób przyczynić się do przedtermi­
nowego uruchomienia zakładu mate­
riałów ogniotrwałych, który już w

bieżącym roku ruszy z produkcją spe­
cjalnych materiałów ognioodpornych
dla wielkich pieców: stalowni, koksow
nt.

(Dokończenie na str. 2)
’

OPROCZ kiermaszów książek połą
czónyeh z wys‘ępami artystyczny-

mi, oprócz spotkań z autorami—„Dom
Książki" i organizacje społeczne wpro
wadziły wiele innych łorm dotarcia do
nowego czytelnika Jedną z nich, szcze

golnie doniosłą ze względu na szero

ki zasięg — jest loteria książkowa
wprowadzona do kolportażu.

1500 kolporterów w 1500 zakładach pra

cy w całym kraju kolportuje książki
systemem loteryjnym, roza tym w wie­
lu miastach prowadzi się loterię w księ­
garniach i przy stoiskach ulicznych.

»

16 TYSIĘCY TYTUŁÓW

DOM KSIĄŻKI" przygotował
tegorocznej ak ~ •

do
• > tegorocznej akcji „Dni Oświaty,
Książki i Prasy*', aż 16 tysięcy tytu­
łów co daje wiele setek tysięcy egzem
plarzy. & ,

Szczególnie bogato zostaną zaopa­
trzone stoiska % naukową literaturę
stalinowską, literaturę okresu Odro-

Rząd egipski
postanowił
wprowadzić

blokadę
strefy Suezu

PARY2

TAK donosi agencja AFP z Kairu
J rzą I egipsk: postanowił wprowa­
dzić blokadę, aby zapobiec zaopatry
waniu angielskich sił zbrojnych, znaj
dujących się w strefie Kanału Sues-
kiego.

Agencja AFP donosi również, że
wieczorem 13 maja wojska angiel­
skie ostrzelały z karabinów wieś
Kafr-Abdu w Mbliżu Suezu Wśród
ludności tej wTM są ranni. Ostrzeli­
wanie wsi rozpoczęło się po tym
gdy Egipcjanie oddali kilka ślepych
salw artyleryjskich, zawiadamiając —

zgodnie z tradycją o święcie muzut
mańskim Ramadan.

dzenia i związaną z 410 rocznicą zg<>
nu Mikołaja Kopernika.

Z nowych wydań tłumaczonych uka

że się powieść Balzaka pt. „Tajemni*
cza sprawa'*, powieść Dickensa „Oli*
wer Twist" i wiele innych.

Dziś o godz. 15
kolarze 15 państw

startują
w naszym mieście
DZIŚ o godzinie 15 sprzed gmachu

Biblioteki Jagiellońskiej przy alei

Mickiewicza nastąpi start do Kry­
terium VI Wyścigu Pokoju, organizo­
wanego przez redakcję pism „Rude
Pravo“, „Neues Deulschland" i „Try­
buny Ludu", po uroczystym powitaniu
kolarzy 15 państw tj. wszystkich bio-

rących udział w ostatnim Wyścigu
Pokoju, zawodnicy przejadą honorową
rundę wzdłuż alei Trzech Wieszczów,
po czym ulicami: Powiśle, Podzamcze,
Waryńskiego, Stalina, Lubicz, Mogil­
ską — udadzą się na start ostry, który
nastąpi za wiaduktem kolejowym przy
ul. Mogilskiej na drodze do Nowej
Huty. Z Nowej Huty kolarze przyjadą
z powrotem do Krakowa ulicami Mar­
chlewskiego, Prandoty, Warszawską,
Szlak, długą do alei Słowackiego.
Sląd na 15 okrążeniach w zamkniętej
przestrzeni alei Trzech Wieszczów ro­
zegrają wyścig „na tempo" przy czym
meta znajdować się będzie przy Bi­
bliotece Jagiellońskiej. W czasie biegu
nastąpią ?rzy punktowane lotne fini­
sze.

W kryterium startować będzie oprócs
14 ekip zagranicznych tj: drużyn NRD,
CSR, Danii, Anglii, Francji, Bułgarii,
Węgier, Rumunii, Auslrii, Norwegii,
Szwecji, Belgii, Triestu i Polonii Frań

cuskiej, również kilkanaście zespołów
polskich. Kolarze f olszy wystąpią w

kryterium w barwach poszczególnych
zrzeszeń sportowych Dwaj czołowi na

si kolarze Królak i Wilczewski starto­
wać będą pierwszy w barwach CWKS

drugi w Unii.

(Dalszy ciąg na str. 6.)
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Str. 2

Spiker rzymskiej rozgłośni

(Dokończenie ze str. 1)

NASZE państwo, państwo ludo
we jest silne świadomością

swych obywateli, świadomością
mas.

Rządy burżuazyjne nie są zain­
teresowane w podnoszeniu oswia

ty i kultury mas; przeciwnie,, im
remnota jest większa, tym łat­
wiejszy jest wyzysk, tym łatwiej
jest masy oszukiwać. Wystarczy
porównać budżety państw kapita­
listycznych i państw obozu so­
cjalizmu i pokoju, aby ten kon­
trast w stosunku do kultury wy­
stąpi! w całej jaskrawości. W

państwach imperialistycznych naj
mn:ejszą pozycję budżetu stano­
wią wydatki na oświatę i kultu­
rę, które wyrażają się znikomym
procentem. W naszym budżecie
wydatki na cele socjalno - ku.tu-
ralne wynoszą blisko 25 proc.

Nasza rewolucja kulturalna po
głębia się z każdym rokiem. Pro­
gram Frontu Narodowego zapo­
wiada, a będzie on w całej rcz-

ciągłości urzeczywistniony — że

jeszcze w bieżącym 10-!eciu za-

pewnimy całej młodzieży w mia­
stach ,i w większych ośrodkach

przemysłowych, a także coraz

liczniejszym rzeszom młodzieży
wiejskiej — wykształcenie śred­
nie.

„Socjalizm — mówi Bolesław

Bierut — czyni wszystko dla roz­
woju człowieka, dla podniesienia
jego materialnych i duchowych
osiągnięć, uczy cenić w człowie­
ku jego godność, pobudza w nim

. szlachetne idee i gorącą miłość
dla swego kraju ojczystego i dla

wielkich postępowych dążeń ludz

kości. Imperializm upaja się kul­
tem dolara, który wciąż toczy się
w dół, a człowiekiem pogardza*'.
NjASZA kultura nawiązuje do

| najlepszych postępowych tra

dycji narodu polskiego i czerpie
ze skarbnicy wspaniałych osiąg­
nięć kultury radzieckiej. Rośnie z

każdym rokiem coraz bardziej
czytelnictwo dziel klasyków mark
sizmu-leninizmu, tej przodującej
nauki ludzkości, rośnie z roku
na rok czytelnictwo klasyków na­
szej literatury polskiej.

Wraz z popularyzacją litera­
tury współczesnej wykorzystuje­
my Dni Oświaty, Książki i Prasy
dla upowszechnienia wiedzy o

świetnych tradycjach Reja, Ko­
chanowskiego i Frycza Modrzew

skiego.
IMPREZY Dni Oświaty, Książ­

ki i Prasy trwają od 17 do 31

maja. Trzeba okres ten wykorzy
stać dla upowszechnienia no­
wych lorm pracy kulturalnej, któ

re rozwijać będziemy w ciągu
całego ro>ku, trzeba okres ten wy­
korzystać dla podniesienia
wyższy szczebel działalności na­
szych organizacji i instytucji kul

turalnych.

na

I

Książeczka PKO
— przyjacielem człowieka pracy

Skandaliczna kompromitacja
'

organizatorów antypolskiej
wystawy w Rzymie

RZYM

JAK już podawaliśmy, dnia 6 maja otwarta została w Rzymie oszczer­
cza wystawa, oparta na świadomie sfałszowanych danych, a skiero­

wana m. in. przeciwko Polsce. W dniu II maja br. wiceminister spraw za­
granicznych S. Wierbłowski przyjął ambasadora Włoch w Warszawie pa­
na Guarnasohelli i złożył na jego ręce protest rządu polskiego z powodu
otwarcia oszczerczej wystawy, żądając jednocześnie jej zamknięcia.

p ODSEKRETARZ stanu w Prezy-
~ dium Rady Ministrów Włocłi, Tu­

pini, który dokonał otwarcia wspom­
nianej wyżej wystawy, oświadczył, ko

mentując protest rządu polskiego, że

„wystawa jest op.rta na dokumen­
tach". Tupini powiedział równocześ­
nie, że „jeśli się twierdzi, że doku­
ment jest fałszywy — należy to u-
do wodnic".

Włoska prasa podaje obecnie fa­
kty, które' ujawniają bezwstydne me­
tody, przy pomocy których sfałszowa­
no zdjęcia fotograficzne, umieszczone
na oszczerczej wystawie.
s ZIENNIK „Unita" opublikował o-
' świadczenia dwóch mieszkańców Rzy

mu, którzy podczas zwiedzania wyżej
wymienionej wystawy stwierdzili-, że
wśród „gnębionych obywateli krajów
demokracji ludowej" znajdują się ich
własne fotografie. Alfredo Nardeochia,
zamieszkały w Rzymie, oświadczył, że
na wystawie znajduje się jego fotogra­
fia za drutem kolczastym, powiększona
do olbrzymich rozmiarów. Dionisio
ludioone, również zamieszkały w Rzy­
mie, oświadczył, że przed trzema mie­
siącami został sfotografowany przez
przygodnego fotoreportera. Gdy ludio­
one dnia 8 maja zwiedzał wystawę, za­
uważył on swą fotografię znacznie po­
większoną. Również on przedstawiony
został na odjęciu za drutem, kolcza­
stym.

Dziennik „Unita" podaje następnie,
że przy wejściu na wystawę znajduje
się fotografia „murarza z Azerbejdża­
nu". Jak się okazało, „murarzem" tym

jest spiker radia rzymskiego, Gio-
vanni Battista Arista.

Wśród sfałszowanych zdjęć znajduje
się m. in. fotografia anonimowego księ­
dza za drutem kolczastym. Dziennik
„Unita" opublikował dnia 15 bm. zdję­
cie tego samego księdza w tej samej
pozycji na tle jednej z centralnych
ulic Rzymu, niedaleko gmachu Uniwer­
sytetu Gregoriańskiego. Zdjęcie to, u-

mieszczone na wystawie miało sfałszo­
wane tło. „Unita" zaznacza, że współ­
pracownik tęgo dziennika otrzymał ory
ginął fotografii księdza w zakładzie fo­
tograficznym MoldoIsUego w Rzymie.
i\l A oszczerczej wysławię znajdują
I ’

się również zdjęcia, przedstawia­
jące „nory mieszkalne i żebraków w

krajach za żelazną kurtyną". Jak się
okazało, zdjęcia te przedstawiają no­
ry mieszkalne i żebraków we Wło­
szech południowych. Fotografie te zo­
stały wydobyte z archiwów praso­
wych, i umieszczone na . ustawie, j
ko '„zdjęcia z krajów demokracji 1

dowej".
Ze sprawozdań prasy demokrafycz-

nej wynika, że wśród dostawców sfal.

szowanych zdjęć znajduje się „komi­
tet dokumentacji ludowej" działający
przy „Akcji Katolickiej". Na czele tę­
gi komitetu stoi deputowany chrześ­
cijańsko • demokratyczny Freggio.

Ujawnienie niesłychanej afery, ma­
jącej na celu bezwstydne okłamanie
opinii publicznej, wywołało powszech
ne oburzenie i wstrząsające wraże­
nie we.Włoszech.

Zwraca się uwagę na okoliczność,
że otwarcia oszczerczej wystawy, za­
wierającej świadomie sfałszowane fo­
tografie, dokonał pedsekretarz stanu
we włoskim Prezydium Rady Mini­
strów — Tupini, w imieniu premiera
De Gasperi.

Prawicowa włoska agencja praśo-

W odpowiedzi
na przyspieszenie
dostaw

załoga
Wowej Huty
skraca terminy
oddania

de użytku
nowych działów
Kombinatu

(Dokończenie ze str. 1)
Koordynacją zamówień dla Kombi­

natu zajmuje się dział wyposażeń i
urządzeń, który w zrozumieniu ciążą­
cych na nim obowiązków podjął zo­
bowiązanie opracowania i wysłania
do dnia 15 czerwca br. wszystkich za

mówień na urządzenia.
Pracownicy działu wyposażeń 1 urzą­

dzeń wezwali jednocześnie biuro proje­
któw Nowej Huty do przekazania w

terminie do dnia 1.6 . br. do działu wy­
posażeń i urządzeń, brakującej doku­
mentacji na maszyny i urządzenia,
przewidziane do dostawy w 1953 roku.

Niezwykle cenne zobowiązanie pa-
dlo ze strony pracowników działu od­
biorców i konserwacji maszyn i urzą-
rzeń.

Pracownicy tego działu postanowi­
li m. in. przedterminowo dostarczyć
maszyny i urządzenia do montażu, wy
przedzając zakreślone terminy o 5 dni.
Nie dopuścić do żadnego uszkodze­
nia urządzeń, przez co zapewm się
planowy montaż maszyn na warszta­
tach i halach, zabezpieczyć maszyny
i urządzenia przez odpowiednią kon­
serwację, aby w ten sposób utrzymać
ich zdolność do produkcji w 100 pro­
centach.

Zobowiązania, jrtlne padly ze stro­
ny załogi Nowej Huty, gwarantują,
że dostawy otrzymywane z hut i in­
nych zakładów będą jak najrychlej
użyte w kluczowych obiektach Kom­
binatu, a tym samym obiekty te po-
dejmą w terminie produkcję.

(h-ryk)

a-

u-

U

"a „ InformUaIia“ zamieszcza ko­
mentarz, stwierdzający m. in.:

„Podsekretarz stanu Tupini poważnie
zgrzeszy!, ponieważ — jak wynika z

dowodów dostarczonych przez dziennik
„Unita" — na wystawie znajdują się
wielkie reprodukcje zdjęć poważnych
obywateli Rzymu. Obywatele ci zostali
sfotografowani i przedstawieni następ-
ric, Jako polscy niewolnicy i radziec­
kie ofiary**.

Opinia publiczna — stwierdza dalej
wspomniana wyżej agencja prasowa —

jest głęboko wstrząśnięta tym wypad­
kiem...“ Agencja zaznacza, że ..zdaje
się, że pokazano publiczności nawet pra
równików radia włoskiego, wulgarnie
przebranych w strój murarzy, Jako ro­
botników radzieckich**.

Następnie agencja „INFORMITALJA**
zaznacza: „Sprawa Jet szczególnie skora
plikowana w związku z tym, że rząd
polski zaprotestował z powodu tej wy­
stawy*****4S. Fałszerstwo — stwierdza dalej
wspomniana agencja — „musi być uwa­
żane za rzecz poważną**,

Na peronie zrobił się ruch. W blasku przyćmionych lamp
migsYęła czerwona czapka. Henri silnymi uderzeniami waliz

przewieszonych przez ramię roztrącał tłoczących się, Katica

trzymała się jego kurtki. Wreszcie udało mu się złapać lśnią­
cy uchwyt przy drzwiach wagonu. Podciągnął się na, rękach,
później jedną uwolnił i podał Katicy.

Oglądał się-za żoną. Wołał: — Marie, Marie.

Odpowiedziała mu z tłumu, że zostaje.

XXV

eTAHL wjechał ciężarówki do Poczdamu. Stare piętrowe
S domy, prawie bezludny plac, jakby przed chwilą opuści­

ła go piechota Fryderyka Wielkiego. Miasteczko emerytowa­
nych wojskowych i wdów po cesarskich radcach.

Ciężarówka jechała wzdłuż parka, w którym na wzniesieniu
bielił się pałac Sans Souci, gdzie podobno za czasów Fryca
mieszkał jakiś francuski filozof, Stahl nie pamięta nazwiska,
złośliwy i postępowy — jak powiada Unger.

Ciężarówka jechała wolno. Stahl rozejrzał się zdziwiony
niemal,' że to już październik Przyjścia jesieni nie zauważył.
Okolice Alexanderp!atzu są bezdrzewne, za Berlin wyjeżdżał
przeważnie w nocy. Zatrzymał na chwilę wóz. Park wyglą­
dał jak palony ogniem. Dzień był pochmurny. Drzewa żółte,
pomarańczowe, bordo. Za nimi tarasami ciągną się inspekty,
które założył jeszcze Fryc, przyjaciel francuskiego filozofa,
ziośłiwego i postępowego.

Spojrzał na zegarek i włączy! bieg.
W małej fabryczce, opo dal Poczdamu, wrzucono mu na wóz

dwadzieścia worków mąki kartoflanej. Po pół godzinie cię­
żarówka znów napełniła ciche miasteczko warkotem dieslow-

skiego motoru. Zrobiło się szaro. Stahl zaniepokoił się: czy
pozna przy dworcu k-ębielę z zieloną torebką na długim pas­

ku, którą będzie trzymała na ramieniu. lub w ręku?
_

Poznasz na pewno — powiedział przed kilku godzinami
Unger z chytrym uśnuechem. Co miał oznaczać ten uśmiech?
W ogóle dzisiaj stary zachowywał się dziwnie. Mówił, że

W kołach dziennikarskich podaje
się, że wobec wielkiego wrażenia, ja­
kie cała ta afera wywołała we Wło­
szech — premier De Gasperi zmu­
szony jest rozważyć sprawę wszczę­
cia dochodzeń.

Prezydium
dowodów,
otrzymał,

udowodnił mu

dochodzeń.

p AN Tupini, podsekretarz tta-

nu we włoskim
Rady Ministrów żądał
Pan Tupini te dowody
Dziennik „Unita"
czarno na białym, że oszczercza,
plugawa, antypolska wystawa, któ
rą w imieniu swojego chadeckiego
rządu otwierał, oparta jest na sfal
szowanych w najbardziej bezczelny
i ordynarny sposób oraz dla naj­
bardziej podłych, zbrodniczych ce­
lów ,,dokumentach". „Unita" wy­
kazała panu Tupiniemu, że „doku­
menty", mające przedstawiać rze­
komą nędzę panującą w Polsce i w

innych, krajach demokracji ludo­
wej w rzeczywistości ukazują nę­
dzę, do jakiej jego rząd doprowa­
dził włoskie masy pracujące. Rze­
komi „więźniowie obozów koncen­
tracyjnych" i inne „ofiary czerwo­
nego krwawego reżimu"—w świetle
niezbitych dokumentów przedstawto
nych przez „Unitę" okazali się oby
watelami włoskimi mieszkającymi
we Włoszech. Szczytem zbro­
dniczej premedytacji z jaką fałszo­
wano oszczerczą wystawę jest óu>
spiker radia rzymskiego, występu­
jący na niej w roli „murarza z

Azerbejdżanu".
„Wystawa nienawiści" — taka,

bowiem nazwę zyskała owa hanieb
na impreza „zmontowana" do spół­
ki przez ex-polaków, watykańskich
dygnitarzy z t. zw. Akcji Katolic­
kiej i chadeków pana de Gasperie-
go — zorganizowana, została w ce­
lu przysporzenia chadecji głosów w

nadchodzących wyborach. Skutek
będzie oczywiście odwrotny. Organ
Włoskiej Partii Komunistycznej,
ujawniając ordynarne fałszerstwo |

wykazał bowiem jednocześnie wszyst
kim uczciwym Wiochom, że cała
„ideologia" partii pana de Gaspe-
riego oparta jest na kłamstwie i

fałszerstwie, podobnie jak antypol­
ska wystawa. Organ. Włoskiej
Partii Komunistycznej, przyłapu­
jąc fałszerzy na gorącym uczynku,
wykazał jednocześnie narodowi wło
skiemu i całemu światu, że klika
rządząca dziś we Włoszech jest
agenturą tych sil, którym zależy na

sianiu nienawiści między naroda­
mi. Na niedopuszczeni do odprę­
żenia sytuacji międzynarodowej. I
że wykonując zlecenia tych antypo-
kojowych sił. posługuje się najbar­
dziej niecnymi metodami.

„ECHO KRAKOWSKIE

Uchirala Prezydium R.ządu

stawia przed rolnictwem

poważne zadania
okresie tegorocznych sianokosówi>

DO SPRAWNEGO przeprowadze­
nia zbliżających się sianokosów

Rząd nasz przywiązuje dużą wagę.
Wyrazem tego jest podięcie pr-^ez Pre­
zydium Rządu uchwały w sprawie
przeprowadzenia zbiorów s!ana w ro­
ku bieżącym.

Uchwała Prezydium Rządu stwier­
dza, że w roku bież. — dla uzyskania
większej ilości i lepszego siana — in­
dywidualnie gospodarujący chłopi,
spółdzielnie produkcyjne, ośrodki ma­
szynowe, prezydia rad narodowych,
ministerstwa: Rolnictwa, Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych i Leśnic­
twa oraz wszystkie współdziałające z

rolnictwem urzędy i instytucje powili
nv skoncentrować wszystkie swoje wv

sitki i środki w celu sprawnego, termi

nowego i całkowitego zbioru oraz wła

ściwego przechowywania siana.

W dalszym ciągu uchwała Prezy­
dium Rządu stawia konkretne zadania
przed radami narodowymi, zaintereso­
wanymi urzędami, instytucjami i
przedsiębiorstwami, zaleca oraz usta­
ła konkrepie sposoby i środki niezbęd­
ne dla sprawnego i należytego zbioru
siana ze wszystkich łąk. Szczególnie
ważne zadania przypadają prezydiom
lad narodowych, które odpowiedzialne
są za dopilnowanie wszystkich przygo
towań do sianokosów, za zorganizowa
nie wespół z ZSĆh grup kośnych, za

należyte przeprowadzenie sprzętu sia
na ze wszystkich łąk we właściwej po
rze i bez strat.

W przeprowadzaniu sianokosów wa

żne zadania mają do spełnienia ROM.
Są one obowiązane w terminie ukoń­
czyć przygotowania maszyn i narzę­
dzi do zbioru siana, zawrzeć umowy
ze spółdzielniami i gospodarstwami
indywidualnymi oraz opracować pla­
ny pracy na okres sianokosów i zapo­
znać z nimi wszystkich pracowników
na naradach produkcyjnych.

Uchwała zobowiązuje państwowe
gospodarstwa rolne do przeprowadze­
nia zbioru siana we właściwym termi
nie i przy zastosowaniu jak najwięk­
szej ilości rusztowań do suszenia. Ze

brane siano powinno być odpowied­
nio zmagazynowane i przechowywa­
ne.

Uchwala Prezydium Rządu kładzie
również duży nacisk na właściwe wy­
korzystanie wszystkich'łąk, znajdują­
cych się w lasach państwowych. Zgod
nie z zaleceniami uchwały, w całości
muszą być również wykoszone rowy,
wały, skarpy, nasypy i inne tereny ko­
śne, znajdujące się pod zarządem mi­
nisterstw Kolei oraz Transportu Dro­
gowego i Lotniczego.

Szeroko omawia ticjtwala Prezydium
Rządu sprawę organizowania na tere­
nach, na których istnieje niedobór pasz
— grup kośnych na wyjazd do woje­
wództw, mających duże obszary ląk.
Grupy te będą otoczone wszechstronną
opł-ką. Uchwala zapewnia int znaczną

pomoc 1 różnego rodzaju udogodnienia.
Oprócz pomocy maszynowej POM. człon

kowłe grup kośnych mogą korzystać z

kredytów (dla spółdzielni produkcyjnej
do 5 ty; zł a dla poszczególnych gospo­
darstw — do GOU zł) z ulgowych opłat ko

lejowych zarówno przy przejeździe Jak

również przy przewozie zebranego sła­
na. Część siana, której członkowie grup
nie zechcą zabrać do swoich gospo­

darstw, będą oni mogli sprzedać w spńl
dzielczych punktach skupu.

Kładąc nacisk na racjonalne susze,
nie trawy, od którego w dużym stop,
r.iu zależy wartość siana, uchwala Pre

zjdium Rządu zapewnia niczżność zą.

opatrzenia się w drzewo do budowy
rusztowań, płotków, żerdzi, daszków

ilp. urządzeń do suszenia. O.lpowieJ.
nie ilości żerdzi przygotowała dla roi
rików administracja Lasów Państwo

wych.

Oświadczenie
Departamentu
Sianu i prezydenta
Eisenhou era

w związku
z przemówieniem
Churchilla

WASZYNGTON

E> ZECZNIK Departamentu Stanu
1 ’ AAcDermott odczytał następujące
oświadczenie dla prasy w związku z

przemówieniem premiera angielskie­
go Churchilla:

„Oświadczenie premiera Churchilla

w sprawie konferencji na najwyższym
szczeblu ze Związkiem Radzieckim

jest nowym przejawem jego włas­
nych szczytnych celów oraz gorą­
cych pragnień osiągnięcia sprawiedli­
wego i długotrwałego pokoju, oży­
wiających wszystkie narody wolnego
świata. Pokój taki jest właśnie tym
celem, w imię którego my i nasi

sojusznicy w wolnym świecie dokłada

my stale starań, aby dopomóc wszyst
kitn: narodom w osiągnięciu wyższej
stopy życiowej.

Prezydent Eisenhower podkreślił
niedawno, że gotów jest uczynić
wszystko, co leży w jego mocy, aby
złagodzić istniejące napięcie między­
narodowe i^spoikać się z drugą stroną
w połowie drogi, kiedy widoczny bę­
dzie konkretny dowód, że spotkanie
takie da pozytywne wyniki.

W swym przemówieniu z dnia 16
kwietnia prezydent wymienił te pun­
kty Azji I Europy, w których musimy
oczekiwać takich dowodów. Istotnie,
odbywające się obecnie rokowania w

Panmundżonie i zbliżające się roko­
wania w sprawie Austrii dają Związ­
kowi Radzieckiemu możność zamani­
festowania szczerości jego zapew­
nień co do chęci pokojowego uregulo­
wania głównych problemów między­
narodowych. Mogliby to utorować

drogę do konferencji na najwyższym
szczeblu.".

Stahl nareszcie nie będzie pracował sam, że znaleźli się lu­
dzie. Ludzie i przedtem byli. Unger zawsze mu dawał jakąś
obstawę. Tylko że obstawa za każdym razem była inna. Wi­
docznie niedobrze się działo w grupach Ungera. Jeden z are­
sztowanych w AEG — podobno załamał się i wydal kilku to­
warzyszy. Dlatego pewnie tak trudno znaleźć kogoś do pomo­
cy Stalilowi. A nadajnik ostatnio często się psuł, brakowało

części zamiennych. Stalli nieraz całymi nocami tkwił nad ro­
zebranym aparatem, usilnie sobie przypominając wskazówki
i instrukcje Burowa z czasów, gdy stację wspólnie montowali.
Burow — jaki już daleki, jakby sprzed lat. A przecież gdy
siedzi się wieczorami w kantorku, słyszy się jego glos i tę
tiochę smutną a trochę junacką piosenkę, którą lubił nucić.

Jechaliśmy stępa,
Pędziliśmy w kłębach
I „Jabloczko" piosnkę
Trzymaliśmy w zęb i .a.

...Lecz inną pieśń jeszcze,
O obcym narodzie,
Do siodła pr zytroczy!
Towarzysz w pochodzę,

I śpiewa!, choć rodak,
Tutejszy jak ja —

„Grenada, Grenada,
Grenada maja."...

Omal nie minął dworca. W gęstniejącym szybko zmierzchu
ledwie zauważył Zahamował. Wyszedł z szoferki. Kręciło się
tu trochę ludzi. „Zielona torba..." Ciemno, niesposób rozpoz­
nać. Za długo marudził w fabryczce.

Przy szerokich dworcowych drzwiach zauważył jasną gło
wę. Rozejrzał się, innej kobiety nie było. Poszedł więc waha­
jąc się w jej kierunku. Widzi jakąś torbę w ręku, ale czy
zielona?

— Przepraszam panią — niedbale dotyka daszka — czy
nie wie pani, gdzie o tej porze mogę dostać benzyny do wo­
zu?... — dokończył zdanie chociaż ją poznał.

Chwila milczenia. Ale zaraz pada pośpieszna odpowiedź: —

W sklepie u Hęssego. Pan nietutejszy?
— Nie.

— To panu pokażę.
Idą oboje do wozu. — Stahl — mówi Marie — nigdy się

nie spodziewałam...
— Czyś zwariowała? Ciszej.

Jedziemy na Wannsee — powiedziała jJłż w wozie.
Jechad milcząc. Stalli był wyraźnie rozczarowany. Więc

Alaiie, to „ci ludzie", z których tak się cieszył-Unger? Marie,
nieszczęśliwe stworzenie, opuszczone przez męża.

Spojrzał na nią uważnie. Widział jej długi profil. Siedziała

sztywno, jak gość na pierwszej wizycie. Jest 'pewnie zdener­
wowana. Początki. Stahl to zna: pamięta siebie, wtedy po raz

pierwszy na strychu z Burowem, pamięta Jasiiiskiego z Grii-
nau. A może to i lepiej, że mu ją dali. Ale czy w razie czego
potiafi milczeć? Jest zdaje się dosyć opanowana, przekonał się
o tym nieraz, a ostatnio na tych nieudanych urodzinach. Mo­
że to rzeczywiście i lepiej, że mu nie dali jakiegoś zarozu­
miałego radiotechnika, który by się stacją rządził jak szara

gęś. Ostatecznie Stahl ma do tego prawo, żeby stację uwa­
żać za „swoją ", chociaż Unger z tego się śmieje i mówi, ze

to jest nie bardzo marksistowskie. Ale Stahl chyba ma prawo
wyszkolić sobie człowieka, swego człowieka, tak'jak Burow

wyszkolił jego. Ostatecznie na ten luksus można sobie po­
zwolić, gdy się nie jest pewnym dnia ani godziny.

071 (D. c. n.)

OŚWIADCZENIE PREZYDENTA

EISENHOWERA
I

DNIA 14 bm. odbyła się w Białym
Domu konferencja prasowa, na

której prezydent Eisenhower, pro­
szony o zajęcie stanowiska wobec
propozycji Churchilla w sprawie kon­
ferencji międzynarodowej, stwierdził,
że aprobuje oświadczenie, ogłoszone
dnia 13 maja przez Departament Sta­
nu.

’

,

Nawiązując do słów Attlee o tych
elementach w Stanach Zjednoczonych,
które nie chcą pokoju, Eisenhower o-

świadczył: „Nie spotkałem w Stanach

Zjednoczonych człowieka, który ni®

chciałby pokoju**.

Eisenhower powiedział, że nie ma

obiekcji przeciwko propozycji Chur­
chilla, lecz najpierw pragnie mieć do­
wody dobrej woli wszystkich stron.

Do'’ał on jednak, że nie chce powie­
dzieć, iż nie będzie uczestniczył w

konferencji, jeżeli nie nastąpią określo­
ne czyny. Zapylany o zdanie w spra­
wie zalecenia, by rząd chiński uczest­
niczył w pracy Rady Bezpieczeństwa,
Eisenhower < dpowiedział, że różne kra­
je rozmaicie interpretują pojęcie uzna­
nia jakiegoś państwa. Eisenhower twier

dził, że zgodnie z tradycją. Stany Zjed
noczone rozumieją uznanie Jako mil­
czącą aprobatę podczas, gdy w niektó­
rych innych krajach oznacza to po pro­
stu uznanie faktu istnienia rządu, bo­
dącego u władzy.

Oświadczył on, że w tym znaczeniu

rie ma tak wielkiej przepaści między
polityką angielską i amerykańską, jak
wydaje się to na pierwszy rzut oka.



W STARACHOWICKIEJ FSC „ECHO KRAKOWSKIE"

20« SCHODZI Z TAŚMY
ale

BUCHOMA taśma montażowa Sta

rachowickiej Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych ma około 180 kro­
ków długości.

Te ISO kroków robimy w towarzy­
stwie Wiktora Saja — młodego zet-

empwca, którego apel pod hasłem:
pja nie wypuszczę braku!" obiegł ca­
ły kraj i znalazł tysiące naśladowców
w wielu zakładach pracy.

Te 180 kroków pozwoliło nam zapoz
nać się z całym procesem montażu sa­
mochodu „Star 20". Pozwoliły nam

one również zaprzyjaźnić się z przo­
dującym w walce z brakoróbstwem
montażystą i pozyskać sobie w nim
naszego korespondenta:.. Ale nie u-

przedzajmy faktów.

Protest ambasady
polskiej id Rzymie

przeciwko udziałowi
członków rządu
wiotkiego
w antypolskiej
imprezie

RZYM
11/ DNIU 14 maja br. ambasada

PRL w Rzymie przesłała włos
kiemu ministerstwu spraw zagranicz
TA eh notę następującej treści: „Am­
basada PRL w Rzymie przesyła wy­
razy szacunku ministerstwu spraw za­
granicznych i z polecenia swego rzą­
du ma zaszczyt zakomunikować co

następuje:
W iwiązku z odbywającą się we

Włoszech imprezą pod nazwą „Miesią­
ca braterstwa polsko-włoskiego", zorga
mzowaną przez działający na teryto­
rium Wioch tzw. „Związek Polskich
Inwalidów Wojennych we Włoszech"
ukazało się wydawnictwo -zawierające
obelżywe i oszczercze zwroty w sto­
sunku do Polski i jej rządu. Do komi­
tetu honorowego tej imprezy weszli m.

in. członkowie rządu włoskiego oraz

inne osobistości oficjalne. Jak wynika
ze wspomnianego wydawnictwa, w skla
Ozie komitetu znajdują się m. in pa­
nowie: Segni Antonio — minister o-

światy — Aldisio Salvatore — minister
robót publicznych, Resta Raffaele —

wiceminister oświaty, Marras Alfisio —

szef sztabu generalnego armii włos­
kiej, Urbanl Aldo — szef sztabu lotni­
ctwa, Ferrero Di Carallerleone — ka­
pelan naczelny armii włoskiej.

Tak więc rząd włoski przez udział
swoich członków 1 osobistości oficjal­
nych dał jawny dowód swego poparcia
dla oszczerczej imprezy, skierowanej
przeciwko Polsce i jej rządowi.

Ambasada PRL nie może pominąć
również powszechnie znanego faktu, że

związek tak rwanych wojennych inwa­
lidów polskich we Włoszech w swej
istocie jest ośrodkiem akcji dywersyj­
nej, wywiadowczej 1 szkalującej Pol­
skę.

Ambasada wyraża jak najenergiczniej
szy protest przeciwko udziałowi człon­
ków rządu włoskiego i włoskich oso­
bistości oficjalnych w powyższej anty­
polskiej imprezie".

Zgromadzenie Narodowe
odrzuciło wiosek
giullisloiuski
o uchylenie
nietykalności poselskiej
działaczy F?K

PARYŻ
I AK donosi dziennik „Humanite",

•’ w dniu 13 brn odbyło się posie­
dzenie komisji Zgromadzenia Narodo­
wego do spraw nietykalności posel­
skiej. Grupa członków komisji — ko­
muniści i socjaliści — wystąpiła prze­
ciwko propozycji gaullistów, by na

porządku dziennym postawiono spra­
wę uchylenia nietykalności poselskiej
w stosunku do działaczy partii komu­
nistycznej Duclos, Fajona, Billouz
Guyot.

.Propozycja gaullistów została od­
rzucona większością głosów.

„Humanite" plsze, że fiasko propozy­
cji gaullistów w komisji nietykalności
Poselskiej jest wynikiem potężnego pro
testu ludowego przeciwko prześlado­
waniu francuskich działaczy demokra­
tycznych.

A W dniu 14 bm w SraMnogrodzie
obradował vn Walny Krajowy Zjazd
Delegatów stowarzyszenia inżynierów
i Techników Przemysłu Hutniczego Na

czelnym zadaniem omawianym przez u-

czestnlków ziazdu była sprawa udziału

stowarzyszenia w walce o realizację po-

atepu technicznego
A W dniu 15 bm opuściła Po’skę

delegacja związkowców W-ielkiei Bryta­
nii. która uczestniczyła w uroczystoś-
żt»ch pierwszomajowych w Warszawie.

przedtem podlega kontroli

którą z największą dokładnością
przeprowadza Wiktor Sai

Napisał St. Mioduszewski

p O podłodze hali montażowej wol-
1 no pełznie stalowa taśma bez koń­
ców, poruszana przez ukryty w pod­
ziemiu motor. Na taśnre tej znajdu-
ją się w równych odstępach zaczepy,
które zahaczając o podwozia samo­
chodowe, posuwają się wolno naprzód
od jednego stanowiska montażowego
do drugiego. Takich stanowisk jest '19
i tyleż niekompletnych „Starów" po­
suwa się jednocześnie na taśmie.mon
tażowej. Na każdym z tych stanowsk

pracuje kilku (1—3) montażystów
oraz znajduje się pewien zapas ele­
mentów składowych samochodu, prze­
ważnie w postaci całych „podzespo­
łów" zmontowanych już zawczasu z

kilku lub kilkunastu części samocho­
dowych przez inną brygadę monta­
żową. Podczas gdy przez ich stano­
wiska przesuwają się podwozia, mon­
tażyści wniontowują w ire kolejno go­
towe podzespoły elementów składo­
wych.

Ten proces stopniowego „narasta­
nia" samochodu w jego powolnym,
lecz nieustannym ruchu na taśmie

montażowej, przypomina przyśpieszo­
ne zdjęcia filmowe z rozwoju jakie­
goś owada łub rośliny. Jednocześnie
na całej długość" taśmy montażowej,
jak na rozwiniętej taśmie filmowej
możemy śledzić poszczególne fazy te­
go procesu!

Oto na pierwszym stanowisku
dwaj montażyści łączą ze sobą przy
pomocy stalowej ramy podzespoły
osi przedniej i tylnej wraz z ogumió
nymi już kołami. Na powstałym w

ten sposób podwoziu wyrastają fil­
mowymi „skokami" inne części samo

chodu: wał pędny, dyferencjaly, kie­
rownica. hamulce. Pomiędzy 8 a 9
stanowiskiem zjawia się silnik, zaś

między 12 i 13 — wyrasta budka
szoferska. Od tej chwili rozpoczyna
się montaż różnego rodzaju urządzeń
elektrycznych, jak: reflektory, świa-
.tła, klakson, wycieraczki szyb, w skaź
miki kierunku oraz kontrolne światła
nu desce rozdzielczej. Od tego też

miejsca rozpoczyna się królestwo
Wiktora Saja.

SAJ USUWA BRAKI

IESZCZE niedawno Saj pracował
J na 13 stanowisku przy montażu

reflektorów. Obecnie, w związku z je­
go osiągnięciami i podjętym zobowią­
zaniem, przesunięto go na ostatnie—
19 stanowisko i powierzono mu kon­
trolę wszystkich - urządzeń elektrycz­
nych każdego samochodu przed zej­
ściem z taśmy montażowej. Saj prze­
prowadza tę kontrolę szybko, lecz
bardzo dokładnie. Zapala i gasi ko­
lejno różne światła, uruchamia klak­
son, wycieraczki, wskaźniki kierun­
ków...

Oho, tutaj jest coś nie w porząd­
ku!... Po włączeniu prądu spod de­
ski rozdzielczej unosi się smuga dy­
mu, okazuje się. że przyczyną defek­
tu było wadliwe przykręcenie kabla—
dowód niedbalstwa jednego z monta­
żystów. Defekt daje się z łatwością
usunąć, ale sprzężenie to mogło spo­
wodować jakieś poważniejsze uszko­
dzenie urządzeń elektrycznych, gdy­
by nie zostało w porę wykryte.

— Trzeba będzie o tym porozma­
wiać z kolegami na zebraniu zetem-

powskim — notuje sobie Saj.
Saj jest przewodniczącym Koła

ZMP i swoje doświadczenia w pracy
przenosi niezwłocznie na teren orga­
nizacji młodzieżowej, wykorzystując
je do wałki z brakoróbstwem. Akcja
ta daje na terenie jego macierzystej
fabryki doskonale rezultaty i przyczy-

Z sesji wyjazdowej Kolegium Min. Kultury i Sztuki

do Nowei Hutv

Problemy kulturalno-Dświatowe”
ZE szczerą'radością zostały powita­

ne przez nowohutnicki aktyw kul
turałno - oświatowy uchwały podjęte
na wyjazdowej sesji Kolegium Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki.

Zwróćmy jednak dziś uwagę na za­
gadnienia, które co prawda w uchwa­
łach Kolegium nie znalazły specjalne­
go, wyraźnego sformułowania, nie­
mniej jednak podkreślił je mocno w

wygłoszonym na sesji referacie peł­
nomocnik Rządu do spraw kuituramo-

oświatowych Nowej Huty wicemini­
ster Piotrowski. Dotyczą one: ściślej­
szego powiązania prac kulturalno-
oświatowych z zagadnieniami produk
cyjnymi budowniczych Nowej , Huty
oraz znaczenia działalności kultural­
no - oświatowej na przypływ nowych
sił do pracy w Nowej Fiucie.

I
od-

El!

nia się do stałego zmniejszania
setku braków.

W następnym samochodzie nie
się światło kontrolki wskaźników
runkowych w szoferce.

— To zdarza się, niestety, bardzo
często — tłumaczy Saj nie przery­
wając pracy. — Fabryka, która do­
starcza nam tych żarówek produkuje
wiele braków. Widocznie mój apel nie
dotarł do nich jeszcze i nie znalazł

należytego oddźwięku.

„BRAKI — ZAWALIDROGI"

IV IGDZIE lepiej nie można obser-
1 '

wpwać, jak brakoróbstwo wstrzy­
muje produkcję, niż na taśmie monta­
żowej.

Z różnych działów produkcji, z ha!,
gdzie w snopach iskier i szumie mo-

Wiktor Saj w stołówce zakładowej. (Fot. Groswirth)

KRÓLESTWO ZA WOŁU

A NGLICY są najbardziej mięso-
-4A żernym narodem. Toteż w tym
kraju ograniczenia konsumpcji mig
sa są szczególnie dotkliwe. Gdy go­
spodyni angielska przyniesie swą
tygodniową porcję t mąż jej za­

proponuje, aby usmażyła, befsztyk
po angielsku. — odpowiada.

— A przez sześć dni będziemy
pościć?

Dzienna racja mięsa wynosi A <

pól dekagrama. Jedynie na niedzielę
Anglicy otrzymują „aż" cztery deka,
gramy.

Ostatnio rozeszły się pogłoski, ie
iv czerwcu system kartek mięsnych
ma. być zniesiony. Ba, ale w lipcu
po koronacji zostanie znowu przy­
wrócony. Tylko na okres urifczygto-
ści koronacyjnych zaprowadzi się
wolny obrót mięsem.

„Dobry" senator amerykański
Case, bolejąc nad tymi ogranicze­
niami mięsnymi w liście do ministra
rolnictwa USA zaproponował'.

— My w Ameryce mamy
bydła. Trzeba eksportować
winę do Anglii.

Lecz bynajmniej nie tak
teresownie, jakby się wydawało. Se­
nator żąda w zamian odstąpienia
wszystkich brytyjskich posiadłości
na półkuli zachodniej dla utworze­
nia tam baz amerykańskich. Angli­
cy więc mają już oddać swe kró­
lestwo nie za konia, lecz za wołu.
Lepsza to już transakcja niż sprze­
dawanie się za konserwy końskie.

dosyć
woto-

bezin-

Oto wyjątki z przemówienia wice­
ministra Piotrowskiego'odnoszące się
do tych spraw:

„Całość prac kulturalno-oświato­
wych za słabo wiązała się z zagadnie
niami budowy Kombinatu metalurgi­
cznego i miasta Nowej Huty. Dużą ro­
lę do spełnienia mają pod tym wzglę­
dem: radiowęzły, gazetki, „błyskawi­
ce" i wszystkie formy działania kultu
ralno - oświatowego. ■Popularyzowa­
nie .współzawodnictwa pracy, zadań
produkcyjnych, terminów wykonania
planów, przodujących metod, doświad
czeń produkcyjnych stachanowców ra­
dzieckich, popularyzowanie osiągnięć
przodowników pracy i racjonalizato­
rów, doświadczeń w stosowaniu me­
tod radzieckich oraz własnych do­
świadczeń warsztatowych powinno

torów pracują obrabiarki oraz wiel­
kie, zautomatyzowane „karuzele" do

Tibróbki metalu, gotowe części samo­
chodowe spływają na taśmę montażo­
wą. Mimo kontroli techrricznej przez
jaką przedtem przechpdzą, zdarza się

•jetdnak często, że to lub owo nie zo­
stało należycie wykonane i trzeba
jakąś część zmienić. Wszyscy pracują
wtedy gorączkowo, starając się zro­
bić to jak najszybciej, ale tymczasem
taśma przesuwa się nieubłaganie na­
przód i montażyści w .miarę jej ruchu
muszą wejść na następne stanowiska.
Powstaje ścisk i zamieszanie...

Jednym z tych, którzy wykrywają
braki i walczą o lepsze, bardziej pre­
cyzyjne wykonywanie części samocho­
dowych, a co za tym idzie, o pod­
niesienie wydajności produkcji — jest
Wiktor Saj. Ale, jak powiedzieliśmy
już, nie wszystkie braki pochodzą z

fabryki starachowickiej. Niektóre ak­
cesoria. samochodowe nadchodzą z

innych zakładów pracy i tu zdarza­
ją się często’ braki, których powsta­
wanie znajduje się poza bezpośrednim
zasięgiem fabryki. Było to właśnie
jedną z przyczyn, dla której Saj. zwró­
cił się z apelem o zwalczanie brako-
róbstw.-i do załóg produkcyjnych w

całym kraju.

Władysław Ziemnjtki

Książka
W rytm radosny życia — czasem

inne się zbłąkają tony —■
jesteś jakby zasmucony,
zawiedziony czy zmartwiony.

Jakiś drobiazg czasem chmurzy
czoło, jakaś myśl zasmuci
i odczuwasz na swym sercu

zniechęcający cię ucisk...

W takiej' chwili trzeba właśnie
przyjacielskiej, dobrej rady,
która cię podtrzyma, która
cieri odpędzi, smutek blady...

Weź do ręki książkę dobrą,
gdy przyjaźni szukasz dzisiaj —

książkę, która opisuje
zwykłych ludzi zwykłe życie.

I przeczytaj, pomyśl trochę,
usłysz szept czytanych kartek...
I zrozumiesz, ile właśnie
twoje życie dzisiaj warte.

I zrozumiesz, ile warta
ta codzienna twoja praca...
1 wzrok padnie znów na książkę,
znowu do jej stron powracasz.

I znów jesteś silny, młody,
zwyciężyłeś wszystkie klęski —

i po pracy swej radosnej
znów do dobrej książki tęsknisz.

Ona twoim przyjacielem,
co na ciebie wiemie czeka!
Jakąż pomoc życiu daje
przyjaźń książki i człowieka !

być dokonywane przy pomocy wszyst­
kich form działania kulturalno-oświa­
towego, przy wszystkich imprezach i
okazjach.

Z radością należy też powitać decy
zję zarządu głównego RSW „Prasa"
o przekształceniu z dniem 15 maja ty
godnika „Budujemy Socjalizm", orga
nu Komitetu Dzielnicowego PZPR w

Nowej Hucie, na pismo codzienne.
Przekonani jesteśmy, że odegra ono

dużą rolę w walce o wykohanie planu
gospodarczego i kulturalnego w No­
wej Hucie.

Uchwała Prezydium Rządu z dnia
4 bm. stała się podstawą szerokiej mo

bilizacji całego narodu do realizacji
zadań związanych z budową Nowej
Huty. Wiele załóg fabrycznych całej
Polski odpowiedziało natychmiast na

nią przyspieszając termin wykonania
zamówień dla Nowej Huty. W ten spo
sób nawiązany został kontakt wielu
hut i fabryk z najmłodszym ale naj­
piękniejszym dziełem socjalistyczne­
go budownictwa.

To nawiązanie kontaktu powinno
się stale zacieśniać, przyjmować for­
my braterskiej więzi. W tym zakresie

praca kulturalno - oświatowa winna

Latarki migały jak gwiazdy
gdjj zespół taneczny ze Stalinogrodu

tańczył „Poloneza górniczego"
FURKOTAŁY góralskie spódnice, śmi­

gały zakop.ańskie k.efpce, gdy ze­
spół zasadniczej szkoły metalowej i
odzieżowe5 z Zakopanego tańczył na

Centralnym Pokazie Zespołów Szkolni­
ctwa Zawodowego w Pałacu Młodzie­
ży w Stalinogrodzie.

Praca artystyczna zespołu zakopiań­
skiego zasługuje na specjalne wyróż­
nienie Zespół ten opracował tańce swe

go regionu w formie nieskażonej, tań­
czący je czuli się swobodnie na sce­
nie, nie tylko jako artyści ale i jako
roztańczona młodzież, która swym za­
pałem porwała widownię.

18 ZESPOŁÓW

OPRÓCZ zespołu zakopiańskiego w

pokazie wzięło udział 16 zespołów
Wielkim powodzeniem cieszył się m- in
zespól kaszubski (Wejherowo), który
przygotował sztukę pt „Rybackie we­
sele". Zarówno strona taneczna i ko-
stiumologiczna widowiska świadczyła o

dużym wkładzie pracy uczestników ze­
społu — nie tylko o dobrych chęciach,
ale — i o rzetelnym opracowaniu i o-

parciu się na dobrych źródłach.

Zespól z Wejherowa ma na swym
koncie duże zasługi położone na od­
cinku zbierania starych obyczajów lu­
dowych, piosenek, regionalnych stro­
jów Itp.

TANIEC Z LATARKAMI

CIEKAWYM numerem programu był
również inauguracyjny występ ta­

neczny Technikum Górniczego w Stali-
nogrodzie, który otworzył występy
„Polonezem górniczym" odtańczonym
w strojach górniczych, z zapalonymi
latarkami górniczymi; Prolog ten wy­
pad! bardzo malowniczo — na scenie
panował półmrok rozświetlany błądzą­
cymi -.7 takt melodii — ognikami lam­
pek górniczych.

Duży sukces na pokazie odniósł też
chór z Poznania, z Międzyszkolnego
Ośrodka Prac Pozalekcyjnych. Zespół
ten liczy 100 osób Największe oklaski
zdobył on za opracowaną na 8 głosów
p.eśń Szostakowicza „Na dzień dobry".

ZADECYDUJĄ ELIMINACJE

OKAZ zespołów świetlicowych szkól
~ zawodowych w Stal.nogrodzie wy­
pad! bardzo dobrze. Obecnie pragn.e-

nlem młodzieży tych zespołów jest wzię
cle udziału w Festiwalu Mlcdzieżowym
organizowanym przez Centralny Zarząd
ZMP. Jednakże, o wyjeżdzie na ten
festiwal decydować będą jeszcze je­
dne eliminacje, w których zespoły
CUSZ wnółzawodniczyć będą z zespo­
łami społecznych organizacji masowych
— ZSCh, CRZZ itp Eliminacje te od-

I
I

odegrać również doniosłą rolę. Budów
niczowie Nowej Huty powinni złożyć
wizytę tym, którzy dla tej budowli pra
cują a wycieczki poszczególnych za

ióg fabrycznych powinny częściej od
wiedząc robotników Kombinatu.

Wizyta taka to wymiana doświad­
czeń i osiągnięć kulturalno - oświato­
wych. Między innymi i dlaiego powo­
łujemy do życia reprezentacyjny a-

matorski zespól pieśni i tańca Nowej
Huty. Tak samo zapewniamy warun­
ki rozwoju teatrowi „Nurt" przez eta­
towe kwalifikowane kierownictwo i po
moc we wszystkich bolączkach amator

skiego teatru".
Odnośnie akcji werbunku budowni­

czych Nowej Huty stwierdził w in­
nym miejscu minister Piotrowski.

„Uchwała Prezydium Rządu przewi
duje zwiększenie stanu zatrudnienia
jak również zwiększenie troski załóg i
kierownictwa budowy Nowej Huty o

jakość wykonywanych prac i o prze­
strzeganie zasad oszczędności. Wnio
sek z tego następujący: wszystkie wła
dze, organizacje społeczne i instytu­
cje winny wydatnie zwiększyć swe od
działywanie wychowawcze, kultu­
ralno - oświatowe, propagandowe ńa
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będą się już wkrótce; będą one roz­
grywane na szczeblach wojewódzkich..

O Hę. chodzi o miasto Warszawę i

woje idzlwo warszawskie — jest pew­
ne, że do Wrocławia wy.jadą najlepsze
zespoły z dwóch techników i z dwóch
zasadnicz ch szkół zawodowych — bo
tyle właśnie zarezerwowano dla nich
miejsc na wrocławskim festiwalu.

"OMOSZĄ
—

. .

PRZODOWNICY PRACY -

RACJONALIZATORZY

W Krakowskich Zakładach Gary.,
barskich pracuje wielu racjonaliza­
torów, którzy przyczynili się do u-

sprawnienia produkcji. Z okazji
Święta 1 Maja wręczono im odzna­
czenia oraz nagrody.

Przewodniczący Woj. Rady Naro­
dowej — R. Dobieszak udekorował
kierownika technicznego Bazy Re-

montywej KZG J. Roga. zasłużonego
racjonalizatora, Srebrnym Krzyżem
Zasługi.

Srebrne odznaki racjonalizatora
produkcji otrzymali robotnicy: J. Na­
tanek, ślusarz R. Gąsiorek (Garbar­
nia nr 1) starszy mistrz Garbarni
nr 3 B. Jakubec.

Członkowie zarządu Klubu Tech­
niki i Racjonalizacji KZG uzyskali
cenne nagrody z Zarządu Głównego
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Odzie­
żowego i Skórzanego, za zajęcie
pierwszego miejsca we współzawod-.
nictwie klubów racjonalizatorskich
przemysłu garbarskiego. Kontroler
techniczny Garbarni nr 1 J. Staniew-
ski oraz st. technik normowania T.
Kubica, otrzymali zegarki. Komplet
cyrkli technicznych .suwak logaryt­
miczny wręczono robotnikom — M.
Korzeniakowi oraz J. Natankowi.

Klub Techniki i Racjonalizacji przy
Krakowskich Zakładach Garbarskich

poszczycić się może jeszcze jednym
sukcesem, albowiem w pierwszym
kwartale br. wykonał p!an rozwoju
wynalazczości pracowniczej w 150
proc.

Główny inżynier KZG — St. Szar-

pak otrzymał jako nagrodę, srebrną
odznakę racjonalizatora.

(Koresp. Zbig.) ■

U ZMP-OWCOW W TECHNIKUM
BUDOWLANYM

W uroczystym nastroju przebiegała
konferencja sprawozdawczo wyborcza
organizacji ZMP w krakowskim Tech
niikum Budowlanym.

Studenci podsumowali wyniki cało
rocznej pracy oraz wytyczyli zadaa
nia na przyszłość.

W referatach wskazano ńa wzoro-

wą i owocną pracę agitatorów Fron­
tu Narodowego, na dobrze zorgani­
zowane współzawodnictwo w nauce,
aktywność ZMP-owców w pracy spo­
łecznej i rozwijaniu życia świetlico­
wego. Na czele nowego zarządu
ZMP stanął T. Madej. ;

(Koresp. Dzierżak St.)

AKCJA PRZECIWALKOHOLOWA

W Krakowskich Zakładach Garbar­
skich wygłoszono referat na temat
zwalczania alkoholizmu.

W dyskusji podkreślali wszyscy.;
jak wielkie szkody wyrządzają na­
szej gospodarce upijający się pra­
cownicy.

Kierowcy samochodowi zobowiąza­
li się do zwalczania wszelkich prze­
jawów chuligaństwa wynikającego
właśnie z alkoholizmu i potępili ostro

tych, którzy w stanie nietrzeźwym
piowadzą samochody.

Na samochodach ciężarowych KZG
umieszczone zostaną napisy wzywa­
jące do walki z pijaństwem.

(Koresp, Zbig.)
'

całym terenie województwa krakow-*

skiego, aby wzmocnić przypływ no­
wych sił robotniczych do pracy w No­
wej Hucie.

Świadomość oddziaływania wer-

butikowego winna przyświecać rów­
nież wszystkim pracom kulturalno-
oświatowym i propagandowym, pro­
wadzonym na teren"e Nowej Huty.
Przez załogę budowniczych należy ix>
wiem oddziaływać na środowiska wiej
skie, z których pochodzą. Praca w No­
wej Hucie winna stać się przedmio-
iem dumy i zaszczytu jako praca przy
realizacji obiektu, który jest chlubą
naszego narodu.

Oba te zagadnienia poruszone przez
wiceministra Piotrowskiego powinny
być wzięte pod specjalną rozwagę
przez nowohutnicki aktyw kulturalno
oświatowy.

Ścisłe, sumienne wprowadzenie w

życie tych niezmiernie ważnych postu
latów zapewni bowiem bez wątpienia
poważny wkład działania kułturalno-
ośw"atowego w realizację uchwały
Rządu dotyczącej budowy Nowej Hu
ty.

Ewa Miedniak
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Samoktem
z ZSRR
do Wielkopolski
przyleciały ryby
przeznaczone

dla zarybienia jezior
woj. poznańskiego
7V IEZWYKŁĄ drogę odbyła w tych
-1 ’ dniach partia narybku siei, jed­
nej z najszlachetniejszych ryb słod­
kowodnych. Wartościowy ten matę
riał zarybieniowy, załadowany na sa

molot nad jeziorem Pejpus w Związ­
ku Radzieckim, przetransportowany
został w ciągu niespełna 48 godzin
do gospodarstw stawowych . PGR

■woj. poznańskiego. Cenny ładunek

przewożony był w beczkach z wodą.
Transport odbył się sprawnie, czego
najlepszym dowodem jest nadejśce
narybku do miejsca przeznaczenia
bez najmniejszych strat.

Po podchowaniu 6iei w gospodar­
stwach stawowych Zespołów Rybac­
kich PGR, zarybione zostaną tym ga
tunkiem ryb jeziora o dużej głęboko­
ści, gdyż w takich tylko znajdują one

potrzebny im do rozwoju plankton.
Między innymi zarybione zostaną:

jezioro Powidzkie I Tuczno Wielkie.

Szlachetny ten gatunek ryb niespo
tykany jest w jeziorach polskich. Je­
dyny wyjątek stanowi jezioro w Go-

rzymiu w pow. międzychodzkim, w

którym żyje rodzimy gatunek siei.

Jezioro to jest chwilowo ośrodkiem

doświadczalnym Zakładu Rybactwa
Wyższej Szkoły Rolnictwa w Pozna­
niu.

Ostatnio nadszedł, również do woj.
poznańskiego transport materiału za

rybieniowego węgorza „Monte". Wę­
gorzyki te, złowione na wybrzeżu
Kanału La Manche, odbyły uciążli­
wą drogę koleją z Bretanii do jezior
zespołów rybackich Zbąszyń, Miło­
sław i Chełmno, (g)

'~ N'A'

— Wracajmy, to zły znak!

CO

— Halo! Mam zapasową kiclię.
może pożyczyć?!

(Rys. Kiulin)

Pechowy numer

Z drewnianego baraku pod Zamościem

00 CZTEROPOKOJOWEGO DOMKU
Jerzy Wyszomirski

wśród lasów szumiących wiosennym wiatrem

Jak rodzina Sarzyńskich
osiedliła się w Puszczy Piskiej

ZNACIE leśniczego Śmigielskiego?
Na pewno po „Pamiątce z Celulozy" czytaliście „Archipelag ludzi od

zyskanych". Neverly był u Śmigielskiego niedługo po zamordowaniu

Maskulińskiego przez bandę hitlerowców. Pierwszego po wyzwoleniu nad­
leśniczego Puszczy Piskiej zabili faszyści przy naklejaniu przez niego
obwieszczeń o objęciu lasów przez władze polskie. Nadleśnictwo w Pusz

czy Piskjej nosi odtąd imię Maskulińskiego. O tym Neverly nie mówi w

„Archipelagu ludzi odzyskanych".
W tym samym domu, tuż nad przepięknym jeziorem Nidzkim, gdzie

Neverly pisał „Archipelag", mieszk a od miesiąca Danuta Sarzyńska.
Z Doliny Pańskiej do Krzyża jechała trzy dni. Ale zacznijmy od począt­
ku.

po-
Ce

Personel
inżynieryjno-techniczny

oddziały pomocnicze
Fabryki Papieru
tu Kluczach

podejmuj
dlugeokresowe
zobowiązania

Wielu pracowników oddziałów

mocniczych w Fabryce Papieru i

lulozy w Kluczach, pragnąc pomóc
w przedterminowym -wykonaniu pla­
nu rocznego robotnikom, zatrudnio­
nym przy bezpośredniej produkcji —

zobowiązało się skrócić czas wyko­
nywanych prac i zwiększyć oszczęd­
ność materiałów.

Warsztaty Naprawcze podjęły ze­
społowe zobowiązanie skrócenia cza

■su, przewidzianych planem robót re­
montowych o 322 godziny. Indywi­
dualnie Teofil Jurczyk zobowiązał
się skrócić czas pracy przy frezowa­
niu wałków o 29 godzin. Załoga ba­
zy transportowej postanowiła zmniej
■szyć o 10 proc, postojowe wagonów.
■Pracownicy kotłowni zobowiązali się
do końca roku zaoszczędzić 825 ton

węgla.
Do zobowiązań załogi przyłączył

się personel inżynieryjno - technicz­
ny, postanawiając pomóc w realiza­
cji planów produkcyjnych w skróco­
nym terminie, przez szkolenie facho­
we robotników z pomocą pogadanek
i odczytów.

M. in. Jerzy Jezierski zobowiązał
■się podnieść do końca drugiego kwar
talu br. kwalifikacje 15 osób, pracu­
jących w Celulozowni, a Wiktor Misz

czyński i Lucjan Gałkowski posta­
nowili przeszkolić obsługę kotłów
o-raz podnieść kwalifikacje palaczy.

(Gr)

MODA
Moda Jest dla nas w tym roku ła­

skawa. Kostiumu zeszłorocznego
zupełnie nie musimy przerabiać. Po-
dłuzymy tylko spódnicę i uszyjemy do
niego biała bluzkę z wysoko na szyję
zachodzącym kołnierzykiem.

Płaszcz wyprasowany i odświeżony
kraciasta podszewka, z której również

mamy sukn.ę wygląda bardzo szykow­
nie 1 także nie sprawi nam kłopotu.
Przydałaby się natomiast popołudniowa
suknia Jedwabna lub kretonowa I to
suknia szeroka, „obfita", która przy po
ruszaniu rozwija się jak wachlarz.

Metr kretonu kosztuje 12 zł. Metr e-

leganckiego, nie gniotącego się mate­
riału 52 zł. „Uzbrojone" w 5 metrów
wzorzystej tkaniny szyjemy upragnio­
ną suknię

A więc dekolt okrągły, lub też bar­
dzo wąski trójkątny Rękaw krótki, ale
n.sko wszyty. Stanik luźny, ale za to
talia ściśle dopasowana spódnica sze­
roka, może być układana w luźne fał­
dy, albo kloszowa.

Przy sukniach jednobarwnych nisko
gdyż kilkanaście centymetrów od dołu
sukni, przyszywamy kieszeń (tak!) do
której włożymy kol.rową chustkę mo­
cno kontrastującą z kolorem sukni. W
kolorze chustki możemy mieć również

pasek i korale na szyję.
I Jeszcze Jedna sprawa
Przez dwa miesiące nie pójdziemy do

fryzjera 1 pozwolimy odrosnąć naszym
włosom.

WŁADA

Odpowiedzi Redakcji
A. Stokłosa, ul. Daszyńskiego 28.

Wojewódzka Przychodnia uzależnia

przeprowadzenie dochodzeń od poda­
nia nazwiska lekarza, (w przychodni
pracuje kilkunastu leka-rzy), wzgi.
wskazanie pracownika, przeciwko któ
remu skierowano skargę, na miejscu
w przychodni. (883)

Ant. Dohnalik, ul. Lubicz 14/8. Spra
wę wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Krakowie. Przysługuje Pa­
rni renta w wysokości odpowiadającej
VIII gr. W razie ewtont. wątpliwości
proszę napisać wzgi. osobiście zjawić
się w redakcji „Echa". (741/1)

Ob. Dusza, Bronowice Wielkie. Ta­
ryfa nocna obowiązuje od godz. 23.00.
Pasażer, który wejdze do tramwaju
przed wymienioną godziną, płaci bi­
let normalny, po godz. 23. — 90 gr
Zwrócono uwagę na prawidłowy ruch
wozów nocnych. (924/1)

Leśniczy Śmigielski, ten o którym
Newerly pisze w „Archipelagu", cze­
kał na Sarzyńską od chwili przepro
wadzema przez jej męża „zwiadów"
w Puszczy Piskiej. Na „zwiady" wy­
brali się grupą Oprócz Zdzisława

Sarzyńskiego, leśniczy Śmigielski o-

prowadzał pp gospodarstwach leś­
nych również Józefa Blaszczaka I Wła

dysława Podjaska z (łuszczki Dużej.
— Nie będziemy czekać na zakoń­

czenie remontu — powiedział Sa­
rzyński — przyjeżdżamy natych­
miast z rodzinami.

— zaśmiał się Józei
— ale dalej zwiadów nie
nasze miejsce.

Śmigielski n'e okazał te-

bardzo cieszy z pozyska-

LEŚNE DOMKI

D ARDZO podobały się „zwiadow-
D com“ murowane domki leśne,
otoczone sądem, łąkami, polami or­
nymi. Każdy z osadników otrzymuje
oprócz wyremontowanego domu z

zabudowaniami gospodarczymi, do 2
hektarów ziemi.

— Jeszcze nie skończyły się nam

bilety darmowe
Błaszczak

robimy. Tu

Leśniczy
go, że się
nia nowych, młodych robotników leś
nych._ Aha, co do tych bezpłatnych
biletów — więc wydziały rolnictwa
i leśnictwa powiatowych rad naro­
dowych w przeludnionych wojewódz
twach centralnych wysyłają na koszt

państwa grupy zwiadowcze, które wy
bierają i rezerwują gospodarstwa,
czy to w województwie olsztyńskim,
szczecińskim, koszalińskim czy we

wrocławskim — zarówno dla siebie,
jak I dla innych chętnych, którzy w

oczekiwaniu na wynik „zwiadów" po­
zostali na miejscu.

Bezrolni I małorolni chłopi, a na­
wet tacy bez określonego zawodu z

małych miast i miasteczek, gdzie je­
den drugiemu siedzi na karku, bo

ciasno, przyjeżdżają tam i obejmuią
gospodarstwa, odbudowywane przez
państwo planowo, rokrocznie. W

tym roku również wczesną wiosną
odbudowano wiele domów dla osad
ników w Państwowych Gospodar­
stwach Leśnych, w Państwowych
Gospodarstwach Rolnych, w spół
dzielniach produkcyjnych i w gro­
madach dla indywidualnych gospo­
darzy.

Najczęściej wybierają się teraz na

nowe gospodarstwa młode małżeń­
stwa, takie bez posagu. Dawntoj
przed wojną, to by nie mogły liczyć
na nikogo, tylko na własną b;edę
Ani domu, ani ziemi, ani pracy —-

zwyczajnie — obywatele drugiej ka­
tegorii, Polska „B". •

MYSLICIE, że Śmigielski nie byt
zdenerwowany po wyjeżdzie

zwiadowców? Marlwil się, czy wro­
ga propaganda nie odstraszy, nie

Nowe książki
popularno-'
naukoiue
15 TON MIKROBÓW W HEKTARZE!

IELU ciekawych rzec-v można do-
w wiedzieć się z książeczki Juliana

Tokarskiego pt. „Gleba i jej życie",
jak np. tego, że z jednego hektara

gleby można zebrać od półtora do 15

ton drobnoustrojów. Nie łączmy z mi­
krobami tylko samych nieprzyjemnych
uczuć: gdybv nie te mikroby w gle­
bie, życie roślinne zamarłoby na niej
już w ciągu 30 lat i to całkowicie. Au­
tor zapoznaje nas z tworzeniem się
skorupy ziemskiej, jej składem, tworze

niem się gleby, jej składnikami i ży­
znością, z czynnikami, ^które glebę wy­
jaławiają i niszczą jej znaczenie dla ży
cia; omawia, co to są rędziny, należą­
ce w Polsce do gleb dobrych dla upra­
wy, czarnoziemy, bielice, mady itp.

♦

Z innej dziedziny, bo astronomii, u-

kazała się praca Stefana Piotrowskie­
go pt. „Gwiazdy zmienne i nowe" (Wie­
dza Powszechna, cena 3 zł) Książka
ta ułatwi miłośnikom nieba obserwa­
cje, zbliży ich do gwiazd pizez wyjaś­
nienie ich barw, zmienności blasku

itp. W zakończeniu autor zapoznaje czy
telników z najnowszymi poglądami na

budowę wszechświata i „narodzinami"
gwiazd. Szkoda, że gatunek papieru
nie odpowiuda wartości książki, opra­
cowanej starannie i ciekawie.

czasie Sarzyński

przykuje do starej biedy młodych lu
dzi. Wróg żeruje na głupocie, a głu
pota jest wrogiem
gielski rozmyślał o

wił sję,
A w tym samym

załatwiał w PRN w Zamościu kre­
dyty zwrotne I umarzalne na zagos­
podarowanie się, na zakup inwenta­
rza. Załatwiał bezpłatny przejazd I

bilety dia członków rodziny, trans

port mebli i dobytku zakupionego z

pomocy państwa.

człowieka. Sml-

tym i mecierpll-

ARCHIPELAG

LUDZI ODZYSKANYCH

przez

Z DOLINY Pańskiej do Zamościa

przywiozły ich furmanki — ja­
sne, że bezpłatnie, właściwie płatne
przez państwo, a załatwione

Prezydium GRN. Droga, jak każda

jest ciekawa i trochę uciążliwa, a

zwłaszcza z dziećmi, ale przecież to

nikogo jeszcze nie zniechęciło do po
dróżowania, tym bardziej, jeśli sfę
jedzie na nowe, piękne gospodar
siwo.

— Hallo... o! — dzwonił z Rucian

nadleśniczy. Zawiadomił, że samo­
chód ciężarowy z Danutą Sarzyńską
w drodze.

Ja widziałem Śmigielskiego z prze
-pasanym na brzuchu ręcznikiem,
jak biegał po kuchni i przygotowy­
wał obiad. Zona pomagała. Newerly
pisat o niej także. Ale tym razem

obiad byl dla Sarzyńskich. Talerze

pożyczyli od ojców.
Ile radości!

Ja się nie dziwię Sarzyńskiej. Z

drewnianego baraku w Dolinie Pań­
skiej przyszła do czteropokojowego,
•murowanego, pachnącego jeszcze
świeżą farbą — bo odnowionego —

domku. Sarzyńska zaprasza na Je
zioro Nidzkie przyjaciół na wczasy
i jeśli kto chce — na stale.

Mają świeże mleko, jajka, masto
— krowę zakupili z kredytów pań­
stwowych jeszcze tam w Zamościu

Przy dor. -.ku obsypało kwieciem drze­
wa, jak nigdy. Będą owoce.

— Jak nigdy... jak co roku, tyl­
ko że oni pierwszy raz, więc wyda­
je się im — Śmigielski śmieje się
w duchu.

Przy lasach dobrze się zarabia

Sarzyński wyciąga średnio 40 zł
dziennie. Będz:e przodownikiem Już
w pierwszym tygodniu rzuciło się to

w oczy Śmigielskiemu.
„Archipelag ludzi odzyskanych"...

Prawda, że odzyskujemy ludzi, że

odbudowujemy ich życie. Nasz arch1

pelag ludzi odzyskanych ciągnie się
od Karpat po Bałtyk, po Odrę i Ny­
sę. Biegnie i Doliną Pańską.

JANINA WRÓBLICKA

Za kulisami dnia
CZYSTKA W PENTAGONIE

(ministerstwo wojny USA) przepro
wadzono, została onegdaj przez
Eisenhowera. Ofiarą jej padł m. in.

dotychczasowy szef połączonych
sztabów USA gen. Bradley, na któ­
rego miejsce przychodzi admirał
Radford, dotychczasowy dowódca
floty amerykańskiej na Pacyfiku.
Usunięci zostali również szef szta­
bu armii lądowej — Collins f

szef sztabu marynarki — Fechteler
Stanowisko Collinsa ma objąć
głównodowodzący wojskami atlan­
tyckiego paktu agresji — Ridgway
na którego miejsce przyjdzie jego
szef sztabu gen. Alfred Gruenth.er
Według opinii Reutera ogłoszone
dymisje są wyrazem tarć zarysowu

jących się między republikanami i
demokratami. Oznaczają one usunię
cie od wpływu na sprawy wojsko­
we ludzi Trumana.

5 OBOZÓW
KONCENTRACYJNYCH

buduje obecnie w Stanach Zjedno­
czonych osławione FBI. Obozy te

przeznaczone są dla osób podej­
rzanych, które „mogą zagrażać bez
pieczeństwu wewnętrznemu USA".
Przy budowie zatrudnieni są więź­
niowie. Jak można wnosić z opisu
zamieszczonego w „Washington
Post", przy budowie wykorzystano
w całej pełni doświadczenia hitle­
rowskie.

MSZĘ NA INTENCJĘ
ADENAUERA

odprawił w swojej prywatnej ka­
plicy stary kolaboracjonista, arcy­
biskup Paryża, kardynał Deltin.

Na mszy obecny był Adenauer
który przybył do Paryża, aby mię­
dzy innymi załatwić sprawę Saary
Arcybiskup Paryża modlił się więc,
aby sprawa ta załatwiona zo­
stała po myśli interesów niemiec­
kich potentatów przemysłu Zagłę­
bia Saary, których rzecznikiem jest
Adenaiur.

Legenda
o flandtyjskim bohaterze

W17-TYM numerze „Przeglądu Kulturalnego" ukazała się krótka
notatka pt. „Kto dziś się boi zbudzić Dyla Sowizdrzała?" Mowa

w niej o tym, że minęła właśnie 125 rocznica urodzin znakomitego
pisarza belgijskiego Karola De Costera, autora „Osobliwych przygód
Dyla Sowizdrzała", że rocznicę tę belgijskie czynniki oLejalne tulz eż

prasa burżuazyjna pokryły milczeniem. Dlaczego? Bo Dyl Sowizdrzał,
flandryjski legendarny bohater narodowy w. XVI, symbol niepodle­
głości swego kraju, walczy! słowem i mieczem z najeźdźcą hiszpań­
skim. Zabrakło przywódcom dzisiejszej Belgi: odwagi — kończy no­
tatka — „by zbudzić legendę, w której świetle lud belgijski mógłby...
w twarzy Ridgwaya odnaleźć rysy księcia Alby".

„Przegląd Kulturalny" postąpił bardzo dobrze, że — jedyny bodaj
z pism polskich — przypomniał Costera, ale zdaje mi się, że zrobił
to zbyt pobieżnie. Przypuszczam, że niejeden z jego czytelników mato

co lub nic nie słyszał o Coster^e; dla niejednego zagadkę było, z cze­
go Ridgway podobny jest do księcia Alby I kto taki — ów Alba. Po­
mówmy tedy i my o tych sprawach, bo Cos tor i jego Sowizdrzał isto­
tnie godni są głębokiej uwagi. Niestety I my, z powodu szczupłości
miejsca, nie będziemy mogli rozwodzić się nad rilrni obszernie, wsze­
lako spróbujmy przynajmniej ująć rzecz w ten sposób, by jak najwię­

cej czytelników, jeśli nie znają Costera, zabrało się do przeczytania
„Sowizdrzała".

A był on u nas wydany po raz pierwszy Już dawno, bo w r. 1914,
a potem po raz drugi v. r. 1946 przez „Książkę", w niezrównanym
przekładzie Przeclawa Smolika. To ostatnie wydanie na pewno da się
znaleźć w bibliotekach i wypożyczalniach. A może „Książka I Wiedza",
zachęcona rocznicą Costera, w niedługim czasie obdarzy nas nowym?

KSIĄŻE ALBA i |’%■■■

ZACZNIJMY od księcia Ferdynanda Alby (1503 — 1592). Ten siyn-
1 ny z okrucieństwa Hiszpan był z ramienia swego króla, niemniej

okrutnego fanatyka Filipa II, namiestnikiem ówczesnych Niderlandów,
które składając się z dzisiejszej Holandii I Belgii, stanowiły prowincję
hiszpańską. Jego rzędy, zaznaczone gwałtami,, nieznośnym ucisktom

podatkowym i systemem inkwizyćyjnym, doprowadziły do wybuchu
powstania narodowego przeciw władztwu i zaborczości Hiszpanii.
Powstańcy — dziś powiedzielibyśmy: partyzanci — przyjęli miano

gezów: od francuskiego „gueux“, co znaczy żebracy, hołysze, jak ich
nazwali pogardliwie Hiszpanie. Po siedmiu latach zaciekłych walk,
mimo najbezwzględniejszych środków, stosowanych przez Hiszpanów,
sprawiedliwość i wolność zatriumfowały, i północna część Niderlandów
— Holandia — uzyskała niepodległość..

Tak tedy Alba jest uosobieniem imperializmu, który nie

przed niczym, jeśli chodzi o ujarzmienie słabszego narodu I
lizm ten budzi straszliwą, nieprzejednaną, atoli najzupełniej
nioną i zrozumiałą nienawiść ciemiężonego.

Oto tło historyczne powieści Costera.

ŻYWIOŁ 1

JEJ bohater Sowizdrzał, nie jest postacią autentyczną. To — sym­
bol, jakeśmy powiedzieli. W w. XVI żył niejaki pieśniarz wędrow­

ny i igrzec, wesołek i trefniś, nieprzebrany w figlach rubasznych
i śptowkach. Przebywał on głównie w Niderlandach i Niemczech za­
chodnich; stąd obydwa te kraje przyznają się do niego: w jednym
zwano go Till Uylenspiegel, w drug;m — Eulenspiegel, przy czym
pierwsza część nazwiska oznacza sowę, druga — zwierciadło. Nie
w tej jednak dwunarodowości tkwi sedno rzeczy. Istota jej polega
na tym, że postać tę rychło oplotła legenda, czyniąc z niej jakby uc:e-

leśntonie wszystkich sił żywotnych ludu, odbicie (zwierciadło) wszyst-
kich jego dążeń i pragnień, naczynie jego odwiecznej mądrości (so­
wa).

Taik przeobrażony symbolicznie rozszedl się on w pieśni I powieść!
po całej Europie i dotarł też do Polski, gdzie imię jego przetłumaczo­
no dosłownie na Dyla Sowizdrzała, podobnie jak we Francji na Espie-
gle. Otóż to jest bohater powieść' Costera, ogłoszonej w r. 1868, czyli
równo 85 lat temu. Coster prawem artysty, takim samym, jakim posłu­
ży! się Szekspir tworząc swego Hamleta, przenosi swego Sowizdrzała
w czasy o dwa wieki późniejsze i kształtuje zeń osobowość niezwykłą.

Sowizdrzał — to piewca wolności 1

w

ZAOSTRZENIE

STOSUNKÓW

ANGLO - EGIPSKICH

nie osłabło po wizycie Dullesa
Kairze. Jak wynika z opublikowa­
nej przez prasę kairską deklaracji,
Dullesowi nie udało się doprowa­
dzić do podjęcia negocjacji anglo-
egipskich w sprawie Kanału Sues-
kiego. Bezpośrednio po wyjeździć
Dullesa pewna wysoko postawiona
osobistość egipska — oświadczyła
natomiast, że „jeżeli Anglicy nie

opuszczą strefy Kanału w ciągu 2
— S miesięcy gniew ludu egipskie­
go sprawi, że strefa ta okaże się
nie do utrzymania". Słowa te skło­
niły Anglików do wzmożenia przy­
gotowań, mających umożliwić od-,
parcie ewentualnych ataków egip­
skich. Do Suezu wysłano z Mal­
ty i krążowniki oraz flotyllę stat­
ków desantowych z czołgami i jed­
nostkami komandosów, znajdują­
cych się w pełnej gotowości bojo­
wej.

„ŚWIATOWY ALMANACH

SPEKULACJI"

albo inaczej , „biblię businessma­
nów pragnących wzbogacić się nie­
koniecznie przy pomocy legalnych
środków" wydaje pewne przedsię­
biorstwo w N. Jorku; „Almanach"
zawiera rady jak obejść przepisy i

wzbogacić się na transakcjach czar

noryn.kowych. Nakład tego wydaw­
nictwa wynosi 1000 numerowanych
egzemplarzy, a cena we Francji
10.000 franków. Jak donosi dzien­
nik francuski
nuinerato rami

„poradnika"

„Liberation" pre-

tego oryginalnego
są m. in. ministrowie

finansów krajów zachodnich, ban­
kierzy i kola watykańskie.

cofa się
imperia-
uzasad-

swemu celowi

z jaką huczna

morzu. 1 to jest
epopei Cos tera:

że oficjał-

niepodległości I żołnierz Jej nie­
złomny, czerpiący swe siły z

niezmożonego ludu. Nic go

ugiąć i powstrzymać nie zdo­
ła. Idzie ku

z taką mocą,

rzeka płynie ku

jedno oblicze

nic więc dziwnego,
ne czynniki belgijskie, a raczej,
amerykańskie przemilczały wiel­
ką rocznicę. Drugie zaś oblicze

stanowi drobiazgowość malowi­
dła historyczno-obyczajowego.
Cechuje je styl jakby Rubensa,
z całym jego ogromem, ruchetn

ciał i bujnością kształtów, i stylo
wych pejzażystów flamandzkich

w. XVII, którzy najmniejszy li­
stek umieli dostrzec i odtwo­
rzyć.

Musimy kończyć. Ale pozwo­
lę sobie mniemać, że czytelnicy
sięgną po wzmiankowany prze­
kład Przeclawa Smolika i roz-

poczną go od wystudiowania
wspaniałego wstępu pióra same

go Roniain Rollanda. Wstęp ten

wytłumaczy nam wszystko, a w

pierwszym rzędzto wyjaśni, na

czym się zasadza wielkość Co-

stera, którego Sowizdrzał stał

się „wcieleniem ducha niezawi­
słości Flamandów I epopeją na­
rodową Belgii". Romain Rol­
land nie waha się określić tej
książki jako „arcydzieło na mia­
rę Don Kichota i Pantagruela",

'

innymi 6towy stawia Costera

obok Cervantesa f Rabelais. B<.

rzeczywiście jest to powieść po­
tężna. Wymaga wprawdzie cza­
sem wysiłku myśli ze strony,
czytelnika, ale taki współtwór­
czy wysiłek nasz winni’
wszakże zawsze dziełom i.i’-

kich klasyków.
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„ECHO KRAKOWSKIE

Warszawa — „Wielka przygoda" -»

dz 1330 1330 2(130
Apollo —

. .Czarodziej Glinka" — godz.
15.45, 18, 21.15

Sztuka — „Pod niebem Sycylii" —

godz. 15 45. 18 . 20.15.
Wolność — „Burmistrz. Anna" —

godz 16 18 20

Młoda Gwardia — „Sport na Ukrai­
nie" — godz 15. 16. 17. 18. 19. 20.

Chemik — godz 19 ..Nauczyciel". ‘t

Dworcowe — godz. 16 — 24 „Pionie­
rzy". ,

.Błękitny węgiel", „Mail ogrodnicy':.

z NOTATNIKA CZYTELNICZKI

j marca 1953 r. poniedziałek
Pius oddalam do prania . bieliznę.

p' Spółdzielni'Pracy im. 18 Stycz­
na, mieszczącej się przy ulicy

Rzeźniczej 5 wy
dano mi. pokwi-
towan'e,i żapitu-
rtiaja.c,

'

.że-’ "za
tr-zyb. tygodnie
bielizną" . będzie
do. ode-brdnia.
Klauzula tej; tre

śoi widnieje, rów
n:-eż na pekwito
waniti..

23 marca 1953 r. poniedziałek
Zgłosiłam się po odbiór bielizny.

J\iestety — poinformowano mnie:

jeszcze nie gotowe. Proszę przyjść
ta kUką dni.

30 marca 1953 r. poniedziałek
Dziś—znów nic nie załatwiłam.

Bielizny jośZ-cze nie przygotowano.
Kie wiem co robić!

12 maja 1953 r., wtorek.

..Rozpacz mnie ogarnia. Pisżę list do

redakcji „Echa",
Jak właściwie należy rozumieć

postępowanie miej-śkiej pralni w

Krakowie. Proszę o interwencję i

wyjaśnienie tęj tajemniczej spra-
Oto końcowe słowa listu na­

szej Czytelniczki p. Janiny Kas­
przak. Wraz z poszkodowaną cze­
kamy na wyjaśnienie.

By zaś Szanouzna Pralnia nie po­
traktowała naszego spacerku... jak
powierzaną Jej przez Czytelniczkę
bieliznę do prania — obiecujemy
te oczekując na łaskawą odpo­
wiedź... będziemy od czasu do cza­
su „prosić" o jej przyśpieszenie w

ąj rubryce. (A.D.)

9 ZAPAŁKACH.
KTÓRE SIĘ NIE PALĄ

Zapałki małego formatu „Lih-
mt“ znajdują chętnych nabywców,
'nic dzwńego. Kłałe pudełeczko nie

cypycha kieszeni czy torebki, a

poza tym małe
zapałki pod
względem jako­
ści były bez za­
rzutu.
■Ptśzeinp „by­

ły" — bo osta­
tnio przez czy­
jeś br-akorób-

stwo ukazały się
zv sprzedaży za­
pałki ..Liliput"

główkami), które nie'z zielonymi-
hcą się- w żaden sposób zapalić.

Sądzimy, że winni brakoróbstwa
ostaną szybko zdemaskowani, a zie
ono - główkowe „Liliputki", będą
uh samo dobre, jak i te z czerwo­
nymi-główkami. (don)

0 PROC. TO ZA DUŻO
Flaszka piwa jasnego w pociągu

sobowym na Unii Kraków — War
itswa kosztuje 3 zł.
Flaszki piwa w pociągu pośpiesz

'.pin na tejże linii kosztuje 4 zł 50

•roszy.
W pociągu oso

bowym podróżni
nabywają piwo
w bufecie mierz
czącym się w

jednym z wago­
nów, w pośpiesz
nym roznosi pi­
wo po wagonach

elnerka z wagonu restauracyjne-
o.

Jest rzeczą zrozumiałą, że piwo
wyniesione do przedziału może
tjć' liczone drożej, ale dlaczego aż
0 proc.? (don)
ManEyiTiiiMriMUMMtiw.nj.agBM n—i,imiih ilwj— iitiii

dwsrd Majerski

I Pierwsza książka
pierwsza gazeta w Krakowie

d A półkach, jedna przy drugiej gę-
'

sto. ustawione stoją książki. Du-

e, średnie i małe, oprawne w kar-
•n lub w miękkiej oprawie, ozdobne

gładkie, grube foliały a przy nich
-Jszurki, w języku polskim, rosyj-

Si, niemieckim czy francuskim —

'.Jeść ićii jest rozmaita. Są w nich
•orle wszystkie dziedziny nauki,

'gadiiieni.i gospodarcze, społeczne,
ityczne i ekonomiczne są i opisy

i Wiych dziejów Polski. Niezliczona

slj teraz ilość książek drukowa-
, lecz były czasy, kiedy...

, óllucjb 'trudził się średniowieczny
fczybśt", dużo zużył inkaustu i gę-
jch piór, zanim dzieło, często pra-

( dego jego życia, ujrzało światło
inne. Mozolne, kosztowne, a przez
ma'o (‘ostępne były książki pisane
średniowieczu — toteż gdy około

119 r- . -jGłin Gutenberg z Moguncji
yiiala :A- 'jielodę odlewania czcionek
iikarskićn —- wówczas — wyprosto­
wi swoje przygarbione plecy wszys-
I przepisywaczc, ówcześni pisarze

Dzidki zastosowaniu metody radzieckiej
pr/j| mpkorzjjstjiuianiu urządzeń kolloiuni

I ELEKTROWNI KRAKOWSKIEJ
osiągnięto olbrzymie oszczędności

-f
Czas przestoju kotłów
zos al skrócony o 50 proc.

VA/' ELEKTROWNI krakowskiej zastosowano nową metodę przy wyko-
’’

rzystywaniu urządzeń kotłowni. Dzięki tej metodzie, która jest zna­
na i stosowana od wielu lat w Związku Radzieckim — uzyskuje się ol­
brzymie oszczędności w zużyciu energii cieplnej, a poza tym w znacznie

większym stopniu eksploatowane są urządzenia kotłowni.

im. J. Dąbrou skreg >

zwyciężyła
we współzawodnictwie

Najlepsze wyniki we współzawo­
dnictwie między spółdzielniami bran­
ży odzieżowej w naszym wojewódz­
twie — - uzyskała Robotnicza Spół­
dzielnia Pracy Bieliżniarsko• Konfe­
kcyjna im. Jarosława Dąbrowskiego
w Krakowie.
- Pracownicy tej spółdzielni otrzyma­
li proporzec przecltodni za osiągnię­
cia,, .które uzyskani) dzięki systema­
tycznemu wykonywaniu planu i zo­

bowiązań, rytmiczności produkcji i

codziennej kontroli wydajności, pracy.
(b. c.)

Wieczór
autorski

Karola Bunscha
Dziś w Wojewódzkim Domu Kultu­

ry w Krakowie odbędzie się „Wieczór
autorski" Karola Bunscha.

Wieczór urządzony zostanie w sali
konferencyjnej. Początek godz. 19.

Bolączki
mieszkańców

Nowej Huty
zostaną usunięto

W Dzielnicowej Radzie Narodowej
w. Nowej Hucie odbyła się wspólna
narada komisji gospodarczo-kom.unal-
nej i mieszkaniowej MRN z komisją
gc-sp. kom. mieszk. DRN Nowej. Huty.
W naradzie wzięli udział poseł T. Mru

gacz i zastępca posła J. Kozłowska,
dyrektorzy zakładów komunalnych,.na
czelnik wydziału gosp. kom. MRN
M. Szczygieł oraz przewodniczący ko­
mitetów blokowych Nowej Huty.

W czasie narady przedstawiciele
Nowej Huty wysuwali bolączki miesz­
kańców. M. in. poruszono sprawę do­
kładnego i szybkiego remontu tamtej­
szej kotłowni, która nie ogrzewa na­
leżycie mieszkali. Zwrócono również

uwagę na usterki w wykonaniu niektó­
rych budynków i instalacji zbiorników

na wodę. Omówiono także sprawę na­
prawy dróg, zakładania zieleńców itp.

W odpowiedzi na wnio-ski nowohuj-
niczan komisje gospodarki- komunal­
nej i mieszkaniowej postanowiły w

najbliższym czasie przystąpić do usu­
nięcia wykazanych braków.-

(Korcsp. Słysz)

nabrali oddechu do nowej twórczej
pracy oraz powstał na świecie nowy
zawód — zawód drukarza.

PIERWSZA KSIĄŻKA

D IERWSŻYM w Krakowie, a zara-

1 zem pierwszym w Polsce druka­
rzem byt Kasper Straube. Drukarnię
swoją otworzył na przełomie 1473—4
r„ a w parę miesięcy później w 1474
r. ukazuje się już ■— „Kalendarz Le­
karski Krakowski na Rok 1474". —

Treścią jega są wyszczególnione
„szczęśliwe" dni w poszczególnych
miesiącach, w których powinno się
wykonywać zabiegi lekarskie.

Kalendarz Krakowski — pierwsza
w Polsce książka (1475) (również
drukowana u Śtraubego) jak i pierw’
sza polska..książka ilustrowana, wy­
drukowana w’ Krakowie "

Kaspra
Hnchfedera w.1504 r. — wy lawane

bylv w języku .łacińskim. .Dopiero w

1'513 r, w krakowskiej pracowni dru­
karskiej Floriana Ungłera wydruko-

PODCZAS spalania węgla w pa
lenisku cząsteczki żużlu, które

odznaczają się stosunko-wo małym
ciężarem, — są porywane w górę i

osiadają na powierzchni ogrzewanej
kotła na t. zw. optonkach. Po pew­
nym czasie na ©płonkach zbiera się
coraz grubszy c-sad, który nie tylko
stanowi pewnego rodzaju izolację
oddzielającą powierzchnię kotła od
źródła ciepła, ale ponadto zatyka
przepływ gazu przez opłonki. Kocioł
wówczas coraz bardziej traci wydaj­
ność i wreszcie musi być pod-d.any
remontowi, podczas którego usuwa

sio osad żużlowy. Remont taki daw­
niej trwał zwykle 3 do 4 dni i mu-

siat być przeprowadzany w okresie
co 4—6/tygodni.

ną
pt.

NOWA METODA ELIMINUJE
PRZESTOJE

PIERWSZYM w Polsce, który po­
znał metodę radziecką ornówio-

szcżególowo w książce rosyjskiej
„Eksploatacja kotlouych urzą­

dzeń w elektrowniach" — napisanej
przez Go-lubcowa i Ełizerowa, i któ­
ry postanowił ją zastosować u nas w

kraju-był inż, Jerzy Wojciechowski z

Zarządu .Energetycznego Okręgu Po­
łudniowego w' S.alinogrodzie. Poro­
zumiał się on. z inż. Marcinem Ko­
walem z krakowskiej elektrowni i

przystąpiono do realizacji projektu.
Po krótkich przygotowaniach, w

których brali udział brygadzista Ro­
man Kazimierz oraz mistrz Franci­
szek; Serafin — przystąpiono do

prób.
Aietpda radziecka polega na prze-

puszczaniu strumienia wody przez
przewód o średnicy 20 mm pod ciś­
nieniem 2 do 3 atmosfer. Woda prze
pływa przez powierzchnię, na której

TPD zaprasza
ilzieii
na dzisiejsze

ogniska niedzielne
W dniu, dzisiejszym w kilku pun­

ktach Krakowa: przy ul. Sokolskiej
13, Mętałoiyców 25, Marka 31, -Szla­
ku. 5, Oleandrów 8, w Kobierzynie i
w Domu Kultury — Rynek Główny
27 — odbędą .się dziecięce „ogniska".
Prowadzone są one przez zarząd
grodzki TPD. Na program ognisk
złożą się pogadanki, filmy, występy
artystyczne, zabawy i gry.

Dziecięce ognisko urządzone zo­
stanie również i w Nowej Hucie w

szkole podstawowej w osiedlu C-2 ..

FOGOOiCY mMtwi
Operatorów zweryfikowanych klasy 1 lub II
na koparki „Aufbau" E-505 oraz E-1003 za­
trudni.od zaraz Zarząd Robót Zmechanizowa­
nych Nowa Huta — Kombinat. K-7448-0

Popieraj
TPD

wana zostaje po polsku książką Bier­
nata z Lublina pt. „Raj duszny". Był
to niejako punkt zwrotny w „karie­
rze" książki polskiej.

Z czasem, drukarni w Krakowie

jest*1*3 coraz to więcej, a w 1491 r.

powstaje pierwsza papiernia na Prą­
dniku Czerwonym.

Telefony: redaktor naczelny 1 sekre­
tariat: 246-78 dział miejski 219-48 dział
teren 548-34 dział łączności z Czytelni­
kami 219-45 (w g 10—17) dział sportowy

. Piłkarz'’ — Wielopole 1 IV p, tel

543-58 Redaktor naczelny przyjmuje w

godzinach 10 — 11 . sekretariat redakcji
10-15.

W prenumeracie pocztowej Echo Kra­
kowskie” — miesięcznie 5 zł kwartalnie

15 zł. półrocznie 30 zł.

Biuro Ogłoszeń: Rynek
tel. 553-40

Wydawca: Robotnicza

Wydawnicza Prasa”.
Nr. żarn. 1 .161

lat czyli prz.es - dwa wieki, gdy do­
pięło ukazał się pierwszy w Polsce
numer czasopisma drukowanego.

Był to „Merkuriusz Polski Ordyna-
ryjny — Dzieje Wszytkiego Świata
w Sobie Zamykający dla I.nformacjej
Pospolitej". Twórca jego, Jan Ale­
ksander Gorczyn, tak pisze w „przed­
mowie" do pierwszego numeru z dnia
3 stycznia 1661 r.: „Ten jest (że tak
rzekę) jedyny pokarm dowcipu ludz­
kiego, umieć i widzieć jak najwięcej,
tym się karmi, tym się cieszy, tym
się kontentuje... Zaczynam tedy szczę
śliwie od początku roku tego 1661,
a zaczynam słusznie od potrzebnej
bardzo informacji de presenti rerum

omnium statu, aby czytelnik, który
by tego był minus peritus, na samym
wstępnie przejrzał się in Europę poli-
tica i stąd brał objaśnienie da!
3 iadomości, które co tydzień
nuare zechce".

Następują wiadomości ze
— z Lizbony, z Madrytu, z

Następuje bogata w twórczość li­
teracką epoka humanizmu. Pierwsze
rodzime obszerne dzieła Mikołaja
Reja, poezje Jana Kochanowskiego
czy literatura polityczna Frycza Mo­
drzewskiego to już poważne pozycje
książkowe w naszej historii. A ;.oiem
— potem z biegiem lat mnożą się
książki, z dziesiątek robią się setki, z

setek tysiące, z tysięcy dziesiątki i
setki tysięcy. Książka ;,z a swoją war

tość", toteż szybko zdobywa należ­
ne sobie miejsce w świecie — ale

miejsce to musi podzielić z... gazetą.

I PIERWSZA GAZETA

Rki.
o

za

czach: -

.

mocy ręcznie pisanych „awiz", „no­
win", iistów, opisów czy „relacji".
Powinno rto było trwać do chwili

wynąlęźiefiią sposobu drukowania.

Upłynęło jednak od tego czasu aż 220

OZWO.I prasy polskiej jest me

mniej ciekawy od rozwoju książ-
A więc — początkowo wiadomości

sytuacji w kraju, o zdarzeniach

granicą i innych ciekawych rze-
' —" przekazywane były przy po-

osiada żużel, zmywa go i w ten spo­
sób ogrzewana powierzchnia- kotła
nie jest już odgrodzona „izolacją żu

żlową" od źródła ciepła.
Po przeprowadzeniu prób elektrow

nia krakowska zastosowała nową me

todę. Dzięki temu kotły będą obec­
nie oczyszczane z osadu żużlowego
co 6 miesięcy, a nie co parę tygodni

Czas przestojów remontowych 4 ko
tlów w elektrowni krakowskiej zo­
stał skrócony o 50 proc., przez co

uzyskano dodatkowo 2995.200 kilo-

watogodzin energii elektrycznej.
(b c)

ZMP-oujcji - pracoiunicy Powszech nrjio

Bom Towarowego
podejmują wspaniale zobowiązania
p RACOWNIC.Y Krakowskiego Powszechnego Domu Towarowego zrzesze
* ni w szeregach Związku Młodzieży Polskiej — podieli zobowiązanie

realizację którego rozpoczną już w dniu dzisiejszym. PDT będzie otwarty
(jak zwykle w niedziele i święta) od godziny 9—14, a wszystkie prace
operatywno-handlowe oraz wszelkie prace administracyjne będą w’ tym
czasie wykonywane przez młodzież ZMP.

V V ZWIĄZKU ze zbliżającym się
’

** terminem otwarcia Światowego £>. .

Festiwalu Młodzieży w Bukareszcie
— ZMP-owcy Powszechnego Dixnu| wwnwww

Towarowego w Krakowie podjęli na­
stępujące zobowiązania:

Do dnia rozpoczęcia Światowego
Festiwalu Młodzieży — w każdytn
miesiącu przez jeden dzień popro­
wadzić samodzielnie wszystkie pra­
ce administracyjne i handlowe w

PDT. Zobowiązanie to przyczyni się
w znacznym stopniu do zapoznania
się personelu młodzieżowego z za­
gadnieniami związanymi z prowa­
dzeniem tej placówki, a ponadto po­
zwoli na jeszcze większe podniesie­
nie poziomu obsługi klientów PDT
oraz zwiększenie wkładu młodzieży
w realizację planów.
Ponadto ZMP-owcy zobowiązali się

do kolportażu 500 wartościowych ksią
żęk w czasie rozpoczętych już w dniu

dzisiejszym „Dniach Oświaty, Książ­
ki i Prasy".. Dó sierpnia br., tj. do
dnia otwarcia Światowego. Festiwalu

Młodzieży młodzi sprzedawcy i sprze
dawczynie z Powszechnego Domu

Towarowego — postanowili przyczy­
nić się do spopularyzowania czytel­
nictwa przez rozkolportowanie 2.099

wartościowych książek.
Jednocześnie ZMP-owcy PDT — za

pośrednictwem „Echa" — wzywają
młodzież ż całego kraju do podejmo­
wania podobnych zobowiązań, (bc)

GL43.1p..

Spółdzielnia

4-B -15588 !
WOTWW |

I

'szych
conti-

świata
„włos­

kiej ziemi", wiadomość „co się tknie

Rzeszy Niemieckiej", a w końcu in­
formacje z kraju. I tak z Krakowa
wiadomości mówią o układach z Ko­
zakami, o powrocie pary, królewskiej
z Wieliczki, o tym, że „przyjechał po­
seł tatarski nie wiedzieć jeszcze z

czym, . bo nie będzie imał audiencji
aż w niedzielę przyszłą" itd. W zakon
czeniu adres „redakcji" — „Wyda-

Slowackiego — goflz. 15 „Epidemia",
godz. 19 „Płody edukacji".

Stary (Duża sala) — godz 15 I 19 „Tur
carel", Mata sala — godz. 15 i 19,15
„Sprawa rodzinna".

Rapsodyczny — nieczynny.
Młodego Widza — godz. 19,30 „Awan­

tury w Chloggi".'
Groteska — godz 11 i 19,15 „Cyrk Ta-

rabumba".
Kolejarza ZZK — godz. 19 „Rodzin­

ka".

Wanda —

. .Przeklęta wyspa" — godz.
16,18I20

Uciecha — godz 16 13 20 ..Błyskawi­
ca".

krakowskiej
ekspozytury
CPL'A

Dzięki wzorowo urządzonym zakładom

stolarskim i b. dobrze wykwal.filcowa­
nym rzemieślnikom — Centrala Prze­
mysłu Ludowego i Artystycznego w Kra

kowie wysunęła się na czoło placówek
produkujących meble artystyczne.

Obecnie otrzymała ona zamówienie na

urządzenie wnętrz Domu Kultury Zw.

Zawodowych w Warszawie. Meble do
sal Domu Kultury wykonają ośrodki

stolarstwa artystycznego CPLIA w Kal­
warii, Brzesku. Wojniczu i Żywcu.

Poza tym krakowska CPLiA dostarczy
również mebli do jednego z większych
sklepów warszawskich.

Prace konserwatorskie
przy nowej fasadzie

Colle^iim luridicum
od strony
dI. Wita. Stwosza

zostały zakończone
Trwające od dłuższego czasu pra­

ce budowiane konserwatorskie przy
nowej fasadzie Collegium luridicum
U. J. od strony placu Wita Stwosza

zostały już zakończone. Fasada otrzy­
mała w dolnej części tzw. okładzinę z

ciosów kamiennych oraz barokowy
portal, któiego otwór chwilowo jest
zamurowany.' Otwarcie portalu, jako
też odpowiednie rozwiązanie koloru

fasady nastąpi w terminie później­
szym.

Prace są prowadzone według pro
jektu dr inż. S. Swiszczowskiego.

wany w Krakowie w kamienicy, Szo-

berowskiej na Wendecie dnia..."

Od 30 marca 1661 pojawia się na

ostatniej stronie „Przestroga" —

a oto jej treść: „Warowano jest przy­
wilejem K. J. M. aby żaden nie wa­
ży) się tych Merkuriuszów przedruko­
wać ani przedrukor anyc i sprzeda­
wać pod winą w przywileju opisa­
ną" — coś jakby dzisiejsze „wszelkie
prawa przedruku zastrzeżone".

Merkuriusz wydawany był w Kra­
kowie do połowy 1661 r., po czym
„redakcja" zostaje przeniesiona do
nowej stolicy Polski •— Warszawy.
Niestety, pismo nie przetrwało dru­
giej połowy tego roku. Przestało wy­
chodzić.

Od czasu wydania Merkuriusza do
dni dzisiejszycli minęło 292 łata. W

tym okresie prasa polska przecho­
dziła rozmaite koleje losu. Kształto­
wała się jej treść, wygiąd i forma

zewnętrzna, wzrastały i spadały na­
kłady, zmieniała się technika pracy,
zmieniały się również i nazwy dzien­
ników zależnie od upodobań poszczę
gólnych właścicieli.

Dzisiaj prasa w Polsce jest je­
dnym z najważniejszych czynników
życia społecznego, a jej dpdatni
wpływ zaznacza się w. każdej dzie­
dzinie pracy naszego budującego się
Państwa.

Pałac Sztuki - „Wielki Proletariat'*

Muzeum Etnograficzne (ołao Wóln.ca)
..Sztuka w stroju ludowym".

Muzeum Archeologiczne przy. PAN.
ul. Sw. Jana —

..Zbiory archeolog.cz-
ne'.

Muzeum Historyczne miasta Krakowa
ul. św. Jana 12.

Wystawa w Domu Szołayskicli (plac
Szczepański).

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego i Telefony: 222-22 1 311-13.

Udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zaćhofzenlach

oraz w przypadkach położniczych
Ambulator.um Pogotowia czynne jest

całą dobę.

DTZURY APTEK

Szczepańska 1 Karmelicka 23, Długa
83. Lubicz 7. Krakowska 19 Kościuszki

18, Dietla 76. Borek Falęcki, Główna 344,
Pstrowskiego 27.

12Oo
NIEDZIELA — 17 MAJA

6,00 Wiadomości poranne.; 6,05 Muzy­
ka „na dzień dobi-y". ,n,55 Program
dnia 7.00 Wiadomości poranne. . 7,05
Kalendarz radiowy 7,10 Od melodii do
melodii. 7.55 Program dnia i .komuni­
katy a.oo Dziennik . poranny. 8 .20 Sty­
lizowana muzyka ludowa. 8,35 Wszech­
nica Radiowa — kurs II. . 8,551. Nowa

nagi anta. 9,25 Wieś tańczy i śpiewa.
9,40 Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Szewc Dratewka" — bajka. J. Po-
razińskiej. 9.55 Skrzynka ogólna PR
w oprać..T. Krzemienia. .....

10,10 Poezja.1 muzyka. 10;40-'Audyeja
oświatową. 10,50 Robotnicze ześpąły
świetlicowe przed mikrofonem; 1-L10
'..5:0. dla młodości". 11.40 Skizyrika
Wszechnicy Radiowej. 12,04 Przegląd
czasopism 12.15 Poranek symfoniczny.
13,15 Felieton. 13.SO Wiedzą sąsiedzi
jak kto siedzi. l:i,-10 Dzienniczek har­
cerza. 13,45 Muzyka rozrywkowa.

14.00 Fragm. pow. Jana Wiktora „Pa­
pież 1 buntownik" 14,20 Koncert dla

wszystkich. 14,50. W wal.ee o nową
wieś. 15.05 Stylizowana muzyka lud.o-
wa. 15,15 Audycja ęlowno muzyczna
dla dzieci pt. „Mozait" — w opiac.
prof. Bronisława Rutkowskiego.' 16,00
Audycja oświatowa. 16.15 Realne marze

nia. 16,20 Mozaika muzyczna. 1'6,40
„Kwiatki... kwiatki" 17 00 Wiadomości
popołudniowe. 17,15 Koncert popular­
ny w wykonaniu ork. rózgi. '■'bydgo­
skiej PR, pod dyr. W. Pawłowskiego.
17,55 Chwila poezji.

18.00 Słuchowisko. 19,30 Melodie ta­
neczne w wyk. zesp. instr. pod dyr.
J. Haralda. 20,00 Koncert chopinowski.
23.30 Na fali humoru i satyr- 20,53
Stan pogody. 21.00 Dziennik wieczor­
ny. 21,15 Felieton. 21,25 Pieśń Grad-
steina. 21,30 Muzyka taneczna. 22,00
Wiadomości sportowe z całej Polski.
22.30 Wiadomości sportowe 22,40
cz-orna serenada — sekstet PR.
Utwory Beethcwena — solista W. Gie-
seking. 23,50 Ostatnie wiadomości.

22.00

wie-

23.10

w Tumwnt

jkomltecie

W KOMITECIE NR 7B OBW. IV

BIELĄCYM miesiącu rozpoczy-
’’

na się na terenie bloku szkole­
nie mieszkańców

>‘1‘ ’

i

■-*
Zwiększa się stale.. ilość członkiń

koli Ligi Kobiet. W wyniku przepro­
wadzonego wcjounku, deklaracje
członkowskie podpisało 68 kobiet.

PROŚBA O SKLEP SPOŻYWCZY

Dawniej pięć — dziś ani. jednego
sklepu z artykułami spożywczymi nie
ma przy ul. Pasterskiej i w jej oko­
licy.

Liczne interwencje komitetu blo

kowego nr 35/V oparte na stałych
postulatach mieszkańców tejże dziel­
nicy pozostały bez- rezultatu. Sprawę
uruchomienia uspołecznionej placów­
ki przy ul. Pasterskiej- popierał Wy­
dział Handlu. -Zachodzi' s. pytanie,
dlaczego władze kwaterunkowe zaję­
ły odmowne stanowisko w tęj spra­
wie i zezwoliły na zmianę przezna­
czenia dotj-"hęzaspwyćh pomieszczeń
użytkowych przy wspomnianej uli«'y'.

Na terenie komitetu blokowego.—
dzielnicy robotniczej znajdują, się za­
kłady- i Spółdzielnie produkcyjne,
[-'akt len wskazuje na to, że otwar­
cie tam sklepu .spożywczego.-jest u-

zasadniońe potrzebami społecznymi.



Sport
w Nowej Hucie

NOWE BOISKA
DRAK odpowiedniej ilości obiektów
O sportowych w Nowej Hucie byl m.

in. powodem nienależytego rozwoju
sportu na terenie tego miasta. Z chwi­
lą jednak, kiedy nowohutniczanie wy­
budują własny stadion sportowy na

Suchych Stawach, kiedy w Nowej Hu
cie wybuduje się dziesiątki boisk, no

we obiekty sportowe — sport na te­
renie Nowej Huty ruszy „pełną parą".

Ostatnio członkowie koła sportowe­
go ZS Ogniwo przy Dyr. Hoteli Pra­
cowniczych postanowili wybudować
trzy boiska do koszykówki i sześć no­
wych boisk do. siatkówki. W ten spo­
sób będzie więc przy blokach hote­
li pracowniczych 12 boisk do siatków-
k' i 3 do koszykówki

Str. e „ECHO KRAKOWSKIE-

WIECH

Dzisiaj zmuszony jestem przy-
znać się do samokrytyki. Faktycz­
nie jak parę dni temu w tył po żo­
łądkowych kurczach naszych cykli­
stów, udało nam się zająć w tern

wyścigu 32 „honorowe"
niemożebna cholera
wszystko wzięła i
ogólności o sporcie
tać.

Tak było do tego

miejsce,
mnie na to

przestałem w

w „Echu“ czy

Tak było do tego Wrocławia, do­
piero jak Królak ż Klabinszczakiem

| i Mietkiem Wilczewskiem zaczęli

Ostatnie chwile przed startem

do Mistrzostw Europy
Przejechali jeszcze

Zagraniczni i polscy kolarze

zmierzą dziś swe siły
na trasie Kraków — Nowa Huta

Szkoci, Szwedzi i lugsśłowiziiie
oraz pięściarz© KRO

(Korespondencja z Warszawy)

KTÓŻ nie lubi tej atmosfery przed w ielką imprezą? Przed hotelem „Polonia"
tłumek łowców autografów w wieku od 10 do 60 lat.. Co chwila przed hotel,

zajeżdża samochód, wysiadają zawodnicy, jedni przyjeżdżają z treningu, inni

dopiero z lotniska czy dworca. W hallu słychać różnojęzyczne rozmowy. Co
krok jakaś rodzajowa scenka.
Stare wygi pięściarskie, bywalcy wielu

turniejów, rozmaw.ają o czasach sławy
i sukcesów,
dzAitki

Start o godz. 15 sprzed gmachy
Bihliote:.:i jagiellońskiej

(Dokończenie ze str. 1)
ĄTIARĄ ogromnego zainteresowania dzisiejszym kryterium jest fakt, iż
iVl społeczeństwo naszego miasta i województwa ufundowało niespotyka
ną dotychczas na imprezach krakowskich ilość cennych nagród dla uczest-

-------------------------------------------------- 1lików z awodów.

Obszy
wędrowne
PTTK

Oddział krakowski PTTK organizu­
je w bieżącym sezonie letnim szereg
turystycznych obozów wędrownych,
tak po szlakach górskich jak i nizin­
nych.

Jako pierwszy urządzony zostanie

14-dniowy obóz wędrowny, na trasie:

Brzesko — Jezioro Rożnowskie — Le-

wocz — Zamek Odrzykoń — Dukla —

Iwonicz Zdrój — Rymanów Zdrój —

Koniańca

Ilość uczestników jest ograniczona
i wynosi 15 — 20 osób. Turystom za­
pewnia się fachowe przewodnictwo
oraz noclegi. Wyżywienie we własnym
zakresie. Wędrówka jest punktowana
do GOT.

3 sierpnia rozpocznie się natomiast
obóz wędrowny „Szlakiem Orlich

Gniazd" połączony ze zwiedzaniem
zamków obronnych oraz pustyni Błę­
dowskiej. Trasa wycieczki będzie pro­
wadzić przez Ojców. Pieskową Skałę,
Rabsztyn, Ogrodzieniec, Mizów i Zloty
Potok. Obóz trwać będzie 12 dni.

Szczegółowych informacji o obu im

prozach udziela oraz przyjmuje zgło­
szenia oddział grodzki PTT-K w Kra­
kowie, ul. Marka 22.

ŁOSIMI A

' DROBNE
do

„Echa
krakowskiego**

przyjmują

urzgłir iii

Aąenre Paczisw©

(OSTATNIO wpłynęły nast. nagrody:
odbiornik radiowy „Mazur" — na

groda załogi kopalni węgla „Jaworz­
no", statuetka z brązu — nagroda za

kładów mechanicznych w Tarnowie,
dwie rakiety tenisowe i para rękawic

motocyklowych — nagroda zakładów
im. Dzierżyńskiego w Tarnowie, ze­
garek „Deibana" — nagroda Spół­
dzielni Pracy im. L. Waryńskiego, wa

liza . skórzana oraz papierośnica sre­
brna — nagroda Centrali Produktów
Naftowych w Krakowie oraz obraz

Wyczółkowskiego — nagroda Fabryki
Wyrobów Blaszanych. Ponadto nade­
słano szereg równie wartościowych
nagród nieomal z każdego zakładu

pracy.
. Kolarze zagraniczni i polscy —

uczestnicy VI Wyścigu Pokoju ba­
wić będą w naszym mieście do środy
20 maja.

Dziś w godzinach przedpołudnio­
wych kolarze startujący w kryterium
przeprowadzą na trasie lekki trening,
nie startujący zaś zwiedzać, będą w

tym czasie miasto. Również w godzi­
nach przedpołudniowych ekipa zagra­
nicznych dziennikarzy, towarzysząca
kolarzom, spotka się w Międzynarodo­
wym Klubie Książki i Prasy z dzien­
nikarzami krakowskimi. W czasie spot
kania dziennikarze wymienią swoje do
świadczenia i wrażenia.

Kryterium, zakończy się w godzi­
nach wieczornych rozdaniem nagród
w Sali Wojewódzkiego Domu Kul­
tury Związków Zawodowych.

\A7 DNIU jutrzejszym, tj. w ponie-
działek, przed południem kola­

rze zwiedzą Nową Hutę i Wawel, wie­
czorem zaś w teatrze Słowackiego zo­
baczą występy zespołów artystycz­
nych spółdzielni pracy, Akademii Gór

niczó-Hutniczęj i innych. Kolarzom to

warzyszyć będą delegacje załóg za­
kładów pracy, które objęły patronaty
nad ekipami zawodników, sportowcy
oraz młodzież ZMP-owska

We wtorek nasi zagraniczni goście
wyjadą do Oświęcimia, gdzie złożą
wieniec przy „ścianie śmierci" w Mu­
zeum Oświęcimskim. Następnie wy­
świetlony zostanie polski film „Ostatni
etap" w wersji francuskiej.

W ostatnim dniu swego pobytu, tj.
we środę, kolarze wyjadą do Poro­
nina. Zwiedzą tam Muzeum Lenina
oraz złożą wieniec u stóp pomnika
Wielkiego Nauczyciela. W Zakopa­
nem kolarze spotkają się z przeby­
wającymi na wczasach przodowni­

kami pracy oraz miejscowymi czo­
łowymi sportowcami.
Tego samego dnia, nastąpi powrót

do Krakowa. W godzinach wieczor­
nych poszczególne ekipy kolarzy opusz
czać już będą nasze miasto, uroczyście
żegnani na dworcu przez młodzież
oraz sportowców krakowskich.

cLkią
PÓJUŻIEMM?
MIĘDZYNARODOWE KRYTERIUM

KOLARSKIE VI WYŚCIGU
POKOJU

„Trybuny Ludu", „Neues Deutsch-
land" i „Rudeho Prava“.

Godz. 15 — start honorowy sprzed
Biblioteki Jagiellońskiej (al. Mickie­
wicza) przejazd ulicami: Zwierzyniec
ką, Powiśle, Podzamcze, Waryńskie­
go, Stalina, Lubicz i Mogilską na

start - ostry, znajdujący się ża wia­
duktem kolejowym na szosie do No­
wej Huty.

BIEGI NARODOWE
Godz. 10 — stadion lekkoatletycz­

ny Ogniwa: ił etap Biegów Narodo­
wych z udziałem zwycięzców z eli­
minacji powiatowych.

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Godz. 11 -- stadion Gwardii:
Gwardia Kr. — Ogniwo Bytom.

LIGA WOJEWÓDZKA
Godz. 17 — boisko Stali na Su­

chych Stawach w Nowej Hucie:
Stal Nowa Huta — Unia Borek.

Godz. 17 — boisko Kolejarza, w

Wieliczce: Kolejarz Wieliczka — Stal

Żywiec.
ęodz. 17 — boisko Spójni w Bie­

żanowie: Spójnia Bieżanów — Spój­
nia KZPS.

SIATKÓWKA
Rozgrywki o mistrzostwo krakow­

skiej klasy wojewódzkiej:
Godz. 11 — stadion Włókniarza

Kr. ul Parkowa: grają żeńskie dru­
żyny: Włókniarz, AZS WSWF, Ogni­
wo Tarnów i Unia Kartonaże.

Godz. 11 — stadion Gwardii: gra­
ją siatkarki Gwardii i Stali Tarnów.

KOSZYKÓWKA
Spotkania eliminacyjne na szcze­

blu woj. o Puchar Polski:
Godz. 10.30 — stadion Ogniwa

przy al. 3 Maja: Ogniwo MPK —

Budowlani Kr. (dr. żeńskie).
Godz. 12 — stadion Ogniwa al. 3

Maja: Ogniwo MPK HI — Budo­
wlani Nowa Huta (dr. męskie).

SZCZYPIORNIAK
Godz. 9.30 — boisko Unii przy ul.

Dietla: zawody o mistrzostwo kra­
kowskiej klasy wojewódzkiej AZS
WSWF — Budowlani Kr.

TENIS STOŁOWY
Godz. 8.30 — sala Kolejarza w

Prokocimiu: finałowe rozgrywki o

wejście do klasy wojewódzkiej.

gdzie indziej znów mło-
pięśclarz wpatruje się z uwiel­

bieniem w zagra­
nicznego asa.

Przypatrujemy
się bl.żej i cóż
się okazuje? Tym
żółtodziobem jest
nasz Pietrzyków
ski, który nie spu
szcza oka z Pap-
pa. Być może

spotkają się na

ringu, bo obaj re

prezentują wagę
lekkośrednlą. N .e

dz-w .my się emo­
cji P.etrzykow-
sidego: on ma za

sobą trzy lata bok
su, Papp przeszło
10... On ani razu

nie walczył w za­
wodach międzyniF
rodowych. Papp
zna chyba wszyst
kie r.ngi Euro­
py... On ma za so

bą tytuł mistrza
p_er.vszcgo kro­
ku z 1950r. w

Bielsku,* Papp dwa złote medale olim­
pijskie, tytuł mistrza Europy...

Pięściarze przygotowują się do mi­
strzostw Europy nie tylko w sal. tren In

gowej. Wczoraj cała nasza drużyna po­
wędrowała do fryzjera, skąd chłopcy wy
szli pięknie ostrzyżeni i pachnący.

Polscy zawodnicy trenują w te ostat
nie „gorące" dni dwa razy dziennie.
Co prawda ich trening jest bardzo lek
ki i polega raczej na rozruszaniu się
i zabawie. Ostatni trening odbył się
wczoraj po południu. Dziś zawodnicy
biorą udział w uroczystości otwarcia
i odpoczywają.
Każdy kibic, który s.potyka Sztama

zagląda mu w twarz starając się wyczy­
tać z niej prognostyki na najbl.ższy
tydzień. Jeżeli by można użyć jeżyka
meteorologów to trzeba by powiedzieć,
że barometr w oczach Sztama idzie na

pogodę.
Do Drogosza przyjechała matka. Przy­

wiozła Leszkowi pozdrowienia od ro_

rodziny i kolegów, trochę czystej b eli
zny, no i... naturalnie domowe smako­
łyki. Leszek za pozdrowień.a i pamięć
podziękował, ale z domowymi przysma­
kami miał kłopot: — gdzie ja to zmiesz­
czę? — martw.ł się. Rzeczywiśc.e, bokse
tom niczego nie zbywa. (S)

■X-

Również w piątek przylecieli Szwe­
dzi. Jest ich tylko dwóch, dobrze w

Polsce znanych — Ahlin (lekkośrednia)
oraz Sjólin (średnia).

W godzinach porannych przybyła dru
żyna jugosłowiańska w składzie: kogut
Zdanovlc, piórko Radli, lekka Stefano-
vic, lekkopółśrednla Sovljański, półśred
nia Erd.enic. lekkośrednia Palle, ciężka
Krizmanic. Z Bukaresztu przybyło jesz­
cze trzech bokserów rumuńskich: Gold­
stein, Epureanu i Pacin, którzy będą
stanowili rezerwę. (g)

W SOBOTĘ w godzinach rannych
przybyła do Warszawy drużyna

pięściarzy Nlemieck.ej Republiki De­
mokratycznej. która weźmie udział w

bokserskich mistrzostwach Europy. W
skład drużyny wchodzi 7 zawodników, a

mianowicie: w wadze muszej Buchner,
w piórkowej Schroter, w lekkiej Gut-
schmidt, w półśredniej Caroli II, w śred
niej Gótz, w półciężkiej Nltsćhke i w

wadze ciężkiej Pingel. Z tych siedmiu
zawodników 3 zdobyło tytuły mistrzow­
skie NRD, a mianowicie: Gótz, Pingel,
Nitschke.

Najmocniejszym punktem drużyny
NRD jest Nitschke, zwycięzca turnieju
Budapesztu, młody, 19-letnl mechanik.
Drużynie towarzyszy dwóch sędziów i
trener Kolblln, były zawodowy mistrz
Europy w boksie w 1937 roku. Kierow­
nikiem drużyny jest przewodniczący
sekcji bokserskiej Danghe.nrich. Przy­
byłą drużynę na dworcu witali przed­
stawiciele Komitetu Organizacyjnego Ml
strzostw Europy GKKF, prasy itd.

Również wczoraj przyjechała drużyna
austriacka składająca się z 6 zawodni­
ków, w skład zespołu wchodzą: w ko-

guc.ej — Bidner. w ciężkiej — Potesil.
w lekkopółśredniej — Kraxner, w lek-
kośrednlej — Kohlegger i w średniej —

S>kouzn‘y.

zaiwaniać jak się należy, i z fa^
nem dokończyli tego wyścigu. jeste,n
znowuż wesoły i zadowolony,

Jednem słowem nie wolno nigdv
za, wcześnie z nerw wychodzić, »

już w żadnem razie nie ma się 'pra_
wa naszern sportoiocom dokuczać
że chwilowo ^wysiadają“, bo jak S|’
to naukowo mówi mogą się chłopa^
załamać psychologicznie i wtenczas
już naprawdę krewa, czyli ciemna
mogiła.

Do czego to mówię?
Mówię to do tego, że jak win,

domo już w poniedzialeJc w War.
szawie w pierwszej Mirowskie]
Hali za Żelazną Bramą bokserski,
walki się zaczynają.

Największe kozaki od podbijania
oczów w watowanych rękawiczkach
z całej Europy do nas się zjeż.
•dżają t tu mają życzenie się mię.
•dzy sobą naparzać. Rzecz jasna, i,
nasze chłopaki także samo do tych
■zawodów stają i będą chcieli z pą.
•rę mistrzów zahaczyć. Czy jem sij
•to uda, czy nie ,rzecz druga. Jy
każdern bądź razie ducha jem trze,
ba dodawać.

Rzadko kto z poznaniaków
tej sali będzie, bo bilet dostać sen.

ne marzenia, ale kto tam przez oio.
cię czy wujka na salę się wkituj,
musi czuwać, żeby się nasze bokse­
rzy nie załamali. Ale znowuż nie
zanadto nachalnie. Nie można nj
przykład krzyczyć do polskiego bo.
ksera, któren ledwo trzyma się nu

nogach i prawy luk brwiowy ma

rozcięty.
— Kończ go! Kończ go! Że n!.

by ma kończyć przeciwnika, kiedy
on sam jest wykończony i tylko
patrzyć jak się przewróci. To nie­
smaczne.

Można w takiern wypadku wo­
łać:

— Nie daj się Feluś, na>rzeczonh
patrzy! Lub coś w tem rodzaju.

Jednem słowem psychologicznie
bez żadnych nerw. Jakoś to będzie.
Jedno jest tylko niebezpieczeństwo,
że Warszawa jako miasto wyjątko­
wo gościnne, może się krępować za­
nadto gości grzać po oczach. Fa­
ktycznie troszkie nie wypada, że&j
zagraniczne goście wyjeżdżali i

’

naszej stolicy oklejane plasterka-
my ż fonarami pod oczami. Ale na

to nie ma rady, boks to nie gra w

zielone, ani flirt salonowy. Prze- ;

prosi ich się potem t bukieta bzu
wręczy, żeby sobie mogli w razie i
czego uszkodzone kalotęchniki za- I
słonic.

No to zasuwać obywatele, raz t

prawej, raz z lewej i uważać na

własne oczy! WIECH

Nasi korespondenci
sportowi donoszą

Królak dzieli się
nagrodami

KUKIER
musza

STEFANIUK
kogucia

KRU2A
piórkowa

ANTKIEWICZ
lekka

DROGOSZ
.lekkopółśrednla

W HOTELU POLONIA panuje nieco­
dzienny nastrój. Już w hallu natk­

nąć się można na zagranicznych gości,
w restauracji na każdym stoliku chorą­
giewki poszczególnych państw. Na pierw
szym i drugim piętrze uwijają się nasi
organizatorzy, którzy, choć .mpreza jest
przygotowana dobrze mają jeszcze nie­
jedno do załatwienia. W drużynie fran­
cuskiej uwagę zwraca maleńki, ciemny
bokser z Martyniki, Martin, reprezen­
tant w wadze koguciej.

Natknęl.śmy s.ę na naszych znajomych
Czech osiowak ów. wśród których wyróż­
nia się wzrostem i barami znany pięś­
ciarz wagi ciężkiej Netuka. Trójka pię­
ściarzy Szkocji to szczupli młodzi błon
dyni ubrani w granatowe swetry z biały
mi literami na plecach — Scotland.

W piątek w.eczorem w tym całym
przyjemnym rozgardiaszu uw.jała się
ekipa, filmowców z wytwórni filmów do
kumehtalnych. która nakręcała już
pierwsze wstępne zdjęcia do specjalne­
go filmu o mistrzowskim turnieju.

1 AK 'wspomnieliśmy, w piątek przybyli
5 samolotem Szkoci. Jest ich tylko

trzech: mucha Currie, kGgut Smillie i
lekkośredni Mullen. Zapytaliśmy dzień
• ikarza angielskiego Macdulay‘a. który
z tych chłopców jest najlepszy.

— Na to pytanie trudno odpowie­
dzieć, ale dla orientacji podam, iż Cur
rie zdobył w tym roku tytuł mistrz?
W.elkiej Brytanii, i to samo uczynił
Smillie. Mullen jest mistrzem Szkocji.
— Czy bokserzy ci

n.eju olimpijskim?
— Nie. mistrzostwa

szą wielką imprezą
dział.

Dowiadujemy się
jest najmłodszy, bo
Currie jest górnikiem a Mullen kraw­
cem.

te RÓLAK jest oszołomiony lawiną py-
tań. Chce odpowiedzieć na wszyst­

kie, ale czy potrafi? Pracownicy Państw
Zakładów Ubezpieczeń są bardzo po­
mysłów.:

uczestniczyli w tur

Europy będą pierw
w której b.orą u-

jeszcze, że Muli en

ma zaledwie 19 lat

— Gdzie mi naj
więcej posiłk.
smakowały? W
Polsce, we Wrocla
wiu... Bolą mnie
jeszcze trochę ko
ści i mięśnie, ale
najw.ęcej to roz-

. drapana skóra na

łokc.u . . . Ogrom­
ny krzyk na sta­
dion.e W. P . w

Warszawie zupeł
nie mnie ogłu­
szył. Kiedy się
jest na czele wy­
ścigu to taki do­
ping bardzo poma
ga, ale kiedy czło

wiek przyjeżdża jako jeden z ostatnich,
to jeszcze bardziej obezwładnia. Czło­
wiek się czuje wtedy taki mały... Na sta
dion W. P wjeżdżałem bardzo ostrożnie
pamiętałem o upadku w Łodzi i kiedy w

bramie stadionu zachwiał mi się rower

stałem się czujny, zwalniałem na wira­
żach i oglądałem się. czy przeciwnicy
nie są zbyt blisko

Królak złożył w piątek wiele wizyt
w warszawskich zakładach pracy.
Wszędzie byl owacyjnie witany, ale
chyba największe brawa dostał w

PZU kiedy oświadczył, że zrzeka się
dwóch nagród na korzyść swoich kole
gów Klabińskiego i Wilczewskiego. Dy
rektor PZU, Stefan Stolarczyk, ufun­
dował trzy nagrody: dla Polaka, który
osiągnie pierwszy granicę na Odrze i

Nysie, dla Polaka, który pierwszy bę
dzje w Warszawie i trzecią dla najlep­
szego Polaka w punktacji indywidual
nej. Jak wiemy, wszystkie trzy nagro
dy zdobył Królak, jednak powodowany
koleżeństwem zrzekł się dwóch na ko­
rzyść kolegów. (S)

CHYCHŁA
półśrednia

PIETRZYKOWSKI
lekkośrednia

PIÓRKOWSKI
średnia

Elektryfikacji Rolnictwa pod-
uczczenla Święta 1 Maja zobo-

wykonanla nadprogramowo
stacji transformatorowej oraz

SPORTOWCY PRZYSPIESZAJĄ
ZELEKTRYFIKOWANIE WSI

O RYG AD A sportowa ZS Ogniwo i
° ZMP przy Centr. Warsztatach Elek-

tromech.

jęła dla

wiązanie
osprzętu
konstrukcji liniowych dla gminnego ko­
mitetu elektryfikacji roln.ctwa w Nie-

goszowlcach k. Krakowa. Sportowcy te­
go koła zameldowali już o przedtermino­
wym wykonaniu zobowiązania, przy­
śpieszając tym samym włączenie do sie­
ci wsi Niegoszowice.

Koresp. O. R.

LEKKOATLETYCZNE ELIMINACJE
SZKOL OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH

Z POW. BRZESKO I BOCHNIA
IM OKOCIMIU odbyły się eliminacje

uczniów szkół ogólnokształcących
z powiatów Brzesko i Bochnia do mi­
strzostw lekkoatletycznych podoikręgu
tarnowskiego.

W eliminacjach startowało 70 uczestni­
ków, przy czym pierwsze miejsca w po*
szczególnych konkurencjach uzyskali:
100 m Przybyło. 300 m Malik, 1000 m Rze­
pa. skok w dal Przybyło, dysk Stus, kult

Stus, sztafeta 4 X 109 Brzesko, oszczep
Gawlowicz.

Koresp. L. M.

TURNIEJ SZACHOWY W BRZESKU

W Brzesku zakończony został turnie)

szachowy o drużynowe i indywidualo*
mistrzostwo miasta na rok 1953. W tur'

niej u brały udział koła sportowe Spój­
ni PZG-S i PSS oraz Ogniwa PRN. Zwy­
ciężyła drużyna Ogniwa. PRN Brzesk0

przed, Spójnią PZGS i PSS. Tytuł Indy­
widualnego mistrza zdobył Kądziel
(Ogn.) przed Wróblewskim (Sp) i F-1*'

pem (Sp).
Koresp. L. M*

GRZELAK
półciężka

WĘGRZYNIAK
ciężka


